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A Cena 50 gr 

Dziś Plenum 
KŁ ,pzpa Łódź, piątek 27 listopada 1970 r. 

Wystąpienie U Thanta 
w Komisji Politycznej 

Bezpieczeńslwn OłłZ 
Rok XXVI X r 282 (6945) 

• I 
Dziś tj. w piątek 27 bm. o 

godz. 10 rozpocznie się w 
gmachu KŁ PZPR plenarne 
posiedzenie Komitetu Łódz

kiego PZPR. Tematem o
brad będzie przygotowanie 
łódzkiego przemysłu do 
wprowadzenia bodźców ma
terialnego zainteresowania. 

DZIENNIK 
l:ODZK,I 

W środę na posiedzeniu Ko 
misji Politycznej Zgromadze
nia Ogólnego NZ wygłosił prze 
mówienie sekretarz generalny 
tej organizacji, U Thant. 
Uznał on za poważne osiąg

nięcie obecnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ przyjęcie 
przez jego komisję poli 'e;czna 
rezolucji zatwierdzającej nkład 
o zakazie umieszczania na dnie 
mórz I oceanów oraz w ich 
głębiach broni jądrowej i in
nych rodzajów broni masowej 
z.1glady. 

U Thant wezwał państwa _:.. 
członków ONZ do jak ~szyb 
szej ratyfikacji tego układu. 

Podkreśli! 001 Jak ważne jest 
powstrzymanie wyścigu zbro· 
jeń, a przez to samo złagodz<: 
nie napięcia międzynarodowe.
go, umocnienie światoweg0 po 
koju I przyjaznych stosunków 
między państwami. 

Depesze władz 
miejskkh 

Gdańska i Zabrza 
do premiera Francji 

Premier Republiki Francji 

Jacques Chaban-Oelmas 
Bomby burzące, poJemniki. 

z bombami kulkowymi i z fosforem 
przec;wko ludnołci cywilnel, 
szkołom i przedszkolom 

Sekretarz generalny ONZ 
podkreślił także, że zanieczysz 
czenie mórz i oceanów osiąg 
nęło rozmiary wywołujące pa 
wszecbny niepokój. 
Opracowując ustawołławstwo 

d.otycząee problemów wykorzy 
stania bogactw mórz i oce
anów ONZ powinna pr><ede 
wszystkim uwzględniać intere
sy cale.i ludzkości stwier
dził U Thant. 

Jak już podawaliśmy - miej 
skie rady narodowe Gdańska ł 
Zabrza na swych sesjach w 
dniu 25 bm. podjęły uchwały, 
by dla utrwalenia pamięci ge
nerała de Gaulle'a nazwać je
go imieniem jedne z głównych 
ulic w obu miastaeh. 

O tym fakcie przewodnićzą
przybył z wizytą do Polski K bo mb du n. i bk 
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Gdańska i Zabrza poinformo-
wali premiera Francji .Jaeque
sa Cbaban-Delmasa w depe

.szach skierowanych do jego re 
zydencji w Pałacu Wilanow

Rasiści z Sałi~bą~y 
przygoto\Yuią się 

do tworzenia eett 
skim. 

• 
Polskie Zuki 
dla ZRA 

Fabryka Samochodów Cięta
rowych w Lublinie wysłała do 
Zjednoczonej Republiki A.rab
skiej ponad 20 skrzyń z częś
ciami i podzespołami samocho 
du dostawczego „Zuk". Jest 
to pierwsza partia elementów 
przeznaczonych dla powstającej 
w ZRA montowni lubelskich 
„żuków". W br. lubelSka FSC 
dostarczy łącznie 200 komp!.,_ 
tów „żuka". a w I kwar~le 
przyszłego roku - dalszych 
300. 

Przy pierwszym. ll\Ontatu ,,żu 
ków", co nastąpi w przyszłym 
roku, z pomocą przyjda specja 
liści lubelscy. którzy w tym 
celu Udadza sie do ZRA. 

Stra1k studentów 
Madrytu i Barcelony 

w środę zamknięte rostały 
·wyższe ucze1nie technicz.ne Ma 
drytu. Przyczyną teg.o są żąda 
nia dotyc:Łące reformy syste
mu naucza•nia, w:YsuWane przez 
studentów, którzy od dwu ty
godni bojkotują ucze.lnie. 

+ Serdeczne pow1tame 
+ Rozpocząc:e rozmów 

otcjamych 
N a zaproszenie prezesa Ra

dy Ministrów - Józefa Cy
rankiewicza, przybył 26 bm. 
w godzinach przedpołudnio

wych z oficjalną wizytą do 
Polski premier Republiki 
Francuskiej .Jacques Chaban
Delmas. 

TowarzySZY mu minister 
spraw zagranicznych Francji 
,.- MĄurice Schumann. 

Wizyta trwać będzie 3 dni. 
Premier Francji przeprowadzi 
rozmowy w Warszawie. a na
stępnie uda sie na teren b. hi 
tlerowskiego obozu zagłady w 
Oświęcimiu Brzezince oraz 
zwiedzi zabytki Krakowa. 

Po powitaniu na warszaw„ 
skim lotnisku Okęcie przez pre 
mie!'a .Józefa Cyrankiewicza. wi 
cemarszalka Sejmu Zenona 
Kliszkę. wicepremil:!rów i człon 
kó~ . rządu i:-ość francusk; udał 
się do 1>11łacu w Wilanowie. któ 
rY będ'lie jego rezydencja pod
czas ppbytu w Warszawie. 

W czwartek Przewodniczacy 
Rady Państwa - Marian Spy
chalski przyjął w Belwederze 

premiera Francji. J. Chaban
Dełmas złożył kurtuazyjną wi
zytę premierowi J. Cyrankiewi
czowi. Tego dnia po południu 
w gmachu Urzędu Rady Mini
strów rozpoczęły sie oficjalne 
rozmowy polsko-francuskie. 

Wieczore11;1 premier J . Cyran
kiewicz podejmował obiadem 
swego gościa w pałacu Rady 
Ministrów przy Krakowskim 
Przedmieściu. Podcza, obiadu 
obaj premierzy wymienili toa
sty. 

~~~~~~ 
W :?Jwiązku ze strajk·iem o

koło 20 tys. studentów n!e zgło 
siło się na zajęcia. Mł<>dzież 
wyszła na ulice miasta, a prze 
ciwko demonstrantom sikieTo· 
wano policję, która przeprowa 
dZJita aresztowania . 

Pa·wel VI 
Strajk rozszerzył się ta,kże 

!11a Barcelonę. Nie &ta,w-ili się 
tam na zajęda studenci wy
działu prawa i ekonomii. 

udał sf ę w podróż na Daleki Wschód 

Dziś ŁlK 
Ziemię zaściełają 

W czwartek o godzinie 10.30 
przed południem papież Pa we! 
VI odleciał z rzymskiego lotni 
ska Fiumicino na pokładzie 
specjalnego sam-01otu „DC-8'' 
w swą najdłuższą ze wszyst
kich dotychczasowych podróży 
dziesięciodniową wizytę na Da 
leki Wschód, 

Około godziny 17 samolot, na 
pokładzie którego znajduje się 
papież Paweł VI, wylądował w 
Teheranie, skąd udał się w dal 
szą drogę do Dakki. we Wscho 
dnim Pakistanie. 

ł k. t d • Trasa obecnej podróty paple 

ZUi[ O I U ZI :ia Pawła VI wynosi 46 tys. km. 
li Papie:!; odwiedzi kolejno: Fili-

piny, Australię, następnie za-

i szkielety ZWlerząt __ trz_ym_a s_ię --kr-ótk_o _Da -wys' 

Akcją . pomocy kieruje 
prezydent Pakistanu 
Yahya Khan 
Według doniesień z ~akki, 

podczas cyklonu. który pne
szedł 13 listopada nail wYbrze 
żem Pakistanu Wschodniego, 
zginęło 175 tys. osób, a o 2ł tys. 
osób brak wszelkich wieści. 
Poinformowały o tym w czwar 
tek władze Pakistanu Wschod 
niego w oficjalnym komąp~ka 
cie. 

Szczególnie dotkliwie dał się 
we znaki cyklon na wyspie 
Bhola zamieszkałej przez oko 
Io zo tys. Judzi. Na 19-kilome
trowym pasie wybrzeża, które 
go inspekcji dokonał prezy„ 
dent Yahy.a Khan. nie pozostał 

żaden budynek, a ziemię za
ściełają zwłoki ludzi i Hkie
lety zwierząt. 

W całym uaju Odbyła się 
zbiórka środk6w na fundusz 
pomocy dla ofiar tej klęski ży 
wiołowej. Na.pływa również 
pomoc z zagranicy. W rejo
nach nawiedzonych przoz po
wódź utworzono około 220 o
środków, w których zaopatru
je się ludność w ŻYWll.OŚĆ i 
odzież. Akcją ratowniczą i u
dzielaniem pomacy ofiarom po 
wodzi kieruje' obecnie prezy
dent Yah.ya Khan, 

pie Samoa, po czym uda się 
do Indonezji, Hongkongu i Ko 
tombo na Cejlonie. 

Celem wielkiej podróży pa
pieża jest próba podniesie·nia 
a<utory•tetu kościoła w Azji, za 
jęcie stanowiska wobec wielu 
problemów moralno-społecznych 
oraz potępienie wojny w Wiet 
namie. Obserwatorzy podkre
ślają , że Paweł VI podjął bar 
dzo trudne ziadan.ie z uwa.gi na 
koloniatliny charakter olbrzy
miej większości strukt\llr koś
ciellllych w Azji opierających 
się na feudalnych założeniach, 
jak też ze W7Jględ<U na fakt, iż 
większość proamerykańskich 
sił w odwiedzanych krajach 
oct·nosi się z niechęcią do Wti
zyty, IP'l'a.gnąc obniżyć jej 1Jna 
cze!l'ie. Ostatnie amery·kańs-kie 
.poczyna.nia miLitarne w -Wiet
namie pólmocnym nie ..twao:za 
jJI również sprzyjającej atmo 

• sfe.ry dla pokojowej mitsji Pa
wła VI w O<lnlesienl11.1 do k>ry
zysu indochińskiego. 

Min. Zdrowia i Opieki 
Społecznej komunikuje 

Mi·niste•stwo 2'Jdrowia 1 Ople 
!ci Społec7Jnej , depa<rtame.!llt sa 
niitarno - epidemfo!Qgiczny ko
m1.ml:kuj.e, że w :?Jwiąl'Jku z 
przewidywanym{ dostawami do 
kralj·u owoców cytrusowyoh, w 
tym cytry1!l i poma<rańcz, na
leży 7JWróoić uwa.gę na pozo
sta~ości środków stooowa,nych 
d<la k-0ooeirwowa•IJ\a tych owo
ców. 

Dla usund.ęcia pozostałości 
stosowanych su>bstancJi chemicz 
nych l innych zanieczysrezeń 
należy myć te owoce gorącą 
wodą. t>rzed podaniem ich do 
~życia. 

Komisja, zajmująca się badaniem amerykańskich zbro 
dni w Wietnamie, opublikowała w czwartek komuni
kat na temat niedawnych bombardowań przez amery
kańsll;ie lotnictwo terytorium DRW. Komunikat stwier
dza, że lotnictwo USA zaatakowało zamieszkałe regio
ny i obiekty gospodarcze w wielu prowincjach Wiet
namu północnego, powodując wiele ofiar wśród ludno
ści oraz znaczne szkody materialne. 

W 
prowincji Quang Binh 

21 listopada amerykań
skie sanioloty znuciły 
5łO bomb burzących, 28 
po)emników z bombami 
kulkowymi i obnuciły 

rakietami 45 osiedli. Smierć 
poniosło 13 osób, zaś ranne zo 
stały 23 osoby. Uszkodzono 
wiei, budyn,ków mienkalnych 
I &Zkolnych. Szczególnie duże 
straty poniosło jeitno z pań
stwowych gospodarstw rolnych 

(Dalszy oi.'lg na str. 2) 

Agenoja Reutera informuje 
z Salisbury, że rodezyjski re
żim premiera lana Smitha 
ujawnił w czwartek Iż przy
gotowuje się projekt nowego 
ustawodawstwa opartego na 
założeniach rasistowskiej po
lityki Apartheidu. Jak. wynika 
z opublikowanych w czwar
tek w Salisbury szczegółów 
tego projektu, nowe ustawy 
przewidują usuwanie siła lud
ności kolorowej z ekskluzyw
nych dzielnic, pn;eznaczonych 
wyłącznie dla „białych", dą
żac do absolutnego wydziele
nia dzielnic mieszkalnycll dla 
ludności białej i ' nie-białej. 
Projekt zakłada również po
wołanie specjalneg0 trybuna
łu na Wzór tego. jaki istnieje 
w RPA . który nrzes,,.ilzaJby o 
zaklasyfikowaniu danej osoby 
do właściwej gnipy. 

Protest ambasady radzieck·iej w USA 
w związku z prowokacyjnym zamachem 

Na zdjęciu: na lotnisku Okę
ciP. - pierwsze kontakty pre
miera J. Chaban-Delmasa z 

mieszka1icami stolicy. 
CAF - OZa.rnogórski - telefoto 

Nowy zakład 
lniarski 

Żyrardowie w 
W Ży<rardowskich Zakładach 

Lniarsk.ich ro7lpoczął l>'ię roz
ruch nowego oddziaQu - usua 
chetmiani a i W)"kańczania t.ka
nin. Jest to tzw. oddział &<pre 
tu'r niemnących, w którym 1nia 
ne tka.nimy będą poddawane za 
biegom uodlpa~llliającym je na 
gnieceme. 

Nowy oddział wyipoosażony • 
nowoczesne insta<lacje i u.rzą
<tzenia dosta.rczy w pnys-Myrn 
.rok'u ok .2,7 mLn m tkanin 
nie1mnących. -----
Posiedzenie 
gabinetu NRF 

Ga bi.net zachodnioniemiecki 
zebrał się w Bonn na posie
dzeniu, któremu pnewodniczył 
ka·nclen Willy Brandt. 

J"ak informuje Agencja DPA, 
w Bonn pnypuszcza się, iż 
Bra·ndt złoży na posiedzeniu 
sprawozdanie z rozm6w pr.te
prowadzonych z premierem 
Włoch Emilio Colombo, które 
dotyczyły pnede wszystkim 
problemóow ir.tegraeji europej
skiej. 

śmie1telny nokaut 
w sątłtalu w Pnie zmarł 

dwudziestoletni bokser włoski 
Umberto To.rcolacci. P~rzed
niego dnia 2J0stał on znokauto 
wany podczas pojedynku - z Vi
cenzo Pone. Po walce nie od

· zyskał przytomności. 
Torcolacd występował w wa 

dze średniej, 

na lokal „Aer ofłotu" w Nowym Jorku 
Ambasada radziecka w 

/ 
Sta

nach Zjednoczonych wystoso
wała w środę do Departamen 
tu Stanu USA zdecydowany 
protest w związku z wybucha 
mi bomb ·w przedstawiciel
stwach „Aerofłotu" l „Inturi
stu" w Waszyngtonie. 

Nota stwierdza, że jest to nie 
pierwszy przypadek, iź działa
jąc przy użyciu siły syjoni
styczne grupy stworzył„ nie
bezpieczeństwo dla pers<>nelu, 
mienia f normalnej działalnoś-

ci pracowników radzieckich 
placówek w USA funkcjonuja
cych w oparciu o układ mię
dzy nądem USA i ZSRR. 
Władze amerykańskie powin

ny podjąć wszelk.ie niezbędne 
kroki dla schwytania i ukara 
nia os<>b winnych tego aktu 
terrorystycznego i bezzwłocznie 
zapewnić wstrzymanie tego ro 
dzaju przestępczej działaln-OŚd 
skierowanej przeciwko radeiec 
kim przedstawicielstwom l in
stytucjom w USA. 

Specjalna misja ONZ 
w Konakri 

J"ak wynika z„.., ________________ .._ ____________ ..._"""_. ... , 

odebranego w 
Dakarze komuni
katu radiostacji 
„Głos Rewolucji" 
w Konakri, z 
wtorku na środę 
pod osłODlł J\OCY 
najemnicy portu 
galscy usiłowali 
dokona~ kolejne
go desantu na 
Republikę Gwi
nf.!i, I tym ra
zem, jak poprze 
dnio, próba zbroj 
nej inwazji zo
stała Q!ł parta 
dzięki . bohater
stwu patriotów 
gwinejskiclł. za
równo armii, jak 
i ludności cywil 
nej. 

Radio Konakri 
nadal powtarza 
apele do lttdno-
ści, by zachowa 
la csujność I nie 

200 

•.~· 
rozstawała się z._ _____________ _. _____ _.. .... _ _. 
bronią. 

Specjalna miń& ONZ, kt6ra 
przybyła do YonaMi, aby w 
myśl zaleceń Bady Bezpieczeń 
stwa zbadać sytuację jaka wy 
twouyła się w Gwłnel w zwl:iz 
ku z inwazją obcych najemni 
k6w na ten kraj, w środę wie 
czorem Z<1Btała przyjęta przez 

Pr~enta Republiki Gwinei, 
Sekou Ton.re. 

W śrOdę wieczorem ntah 
gwinejskiej slu:i.by bezpieczeń
stwa opublikował· w Konakri 
komunikat połłający listę Eu
ropejczyków, którzy ponieśli 
śmierć w czasie ostatnich walil: 
w Gwind. -



', 

·100 tysięcy 
„ZU KO W" 

Ceilon na·cBonalizuje 
handel zagraniczny P

.. ół miliona żołnierzy wojsk interwencyj
nych. Najnowocześniejsza broń. Obfite 

·zapomogi dolarowe.„ Mimo wszystko -
nie wystarcza to, by zapewnić trwa• 
łość obecnemu reżimowi sajgońskich ma 
rionetek. Nie może być o tym mowy, 

gdyż władcy sajgońscy nie mają dla stabilizacji 
żarlnej solidnej bazy politycznej ani ekonomłcz· 
nej. 

szaja, podatki pośrednie i bezpośrednie obcłąłające 
ludność Wietnamu południowego. Doszło do tego, 
iż obecnie ponad 80 procent zarobków zabieranych 
jest przez sajgońskich władców jako różnego ro
dzaju podatki, dopłaty, opłaty, pożyczki itp. 

Mimo to skarb sajgońslt;i jest pusty, cierpł na 
ehroniczny deficyt sięgający w bieżącym r.oku 
astronomic:i:nej sumy ponad 100 mili:Hdów pia• 
strów. Próbuje się pokryć ten deficyt nowymi 
emisjami pieniędzy - i kolejnymi ratami „pomo
cy" amerykańskiej. Według oficjalnych informa
cji ilość pieniędzy południowowietnamskich znaj
duj11cych się w obiegu zwiększyła •ię w okresie 
1958-1970 ponad tz-krotnie. 

Niedawno z tdmy monta 
towej Fabryki samocho· 
dów Ciężarowych w Lu· 
blinie zjechał 100-tysięcz· 
ny, wyprodukowany w 
tym zakładzie popularny 
samochód dostawczy 
„Zuk„, 

Z Kolombo donoszą, Iż rząd 
cejloński opracował program 
upań~twowlenia handlu zagra
nicznego I dystrybucji niektó
rych towarów na wyspie. · Ml· 
nistf'r handlu lllangaratne o· 
znajmil, że na początek pań
stwo przejmie Import żywno§ 
ci. opon, materiałów włókien
niczych i części samochodo
wych oraz wszvstkich artyku
Jów pierwszej potrzeby. Do cza 
su upaństwowienia reszty im
portu, moga za,fmować się nim 
tylko Cejlonczycy. 

Od t>r.zyszłego roku ' eksport 
kauczuku stanie się wyłączna 
domeną rządowego kombarza 
skupu. Jednocześnie, aby obni 
żyć koszty u .trzymania, rząd 
zajmie się dystrybuc.la artyku
łów pierwsze.i potn:eby. 

Gabinet cej(onski zatwierdził 
plan utworzenia naństwowej 
koq1oracji herbacianej. która 
obsługiwałaby rynek krajowy 
i kontrolowała eksport herba· 
ty dn krajów zwiaunvch z Cej 
tonem dwustronnymi poro11m
mieniami handlowymi. 

Gospo<larka J>(lłudnlowowietnamska należy do 
najbardziej zacofanych. Ponad 80 procent lud
ności zatrudnione jest w rolnictwie. Wprowa
dzane przez reżim sajgoński „agrarne reformy•• 
do niczego nie dopro}"adzily - nadal wieśniacy 
nie mają ziemi, wciąz spada wydajność pracy, Od lipca 1954 r. do końca 1969 r. Stany Zjedno. 

czone udzieliły Wietnamowi południowemu .,pomo 
cy" na kwotę 5 miliardów dolarów. Ponad 80 pro• 
cent tej sumy roztrwoniono na cele woj11kowe, 
na prowadzenie wojny. 

Warto przypomnieć, że pierw

sza partia - 50 „żuków" -

opuściła fabrykę w 1958 r. W 

br. np. fabryka wyprodukuje 

15 tys. tych samochodów. za

kłada się. że z końcem przy

szłej 5-latkl lubelska FSC wy

produkuje ok. 45 tys. „Zuków". 

Komunikat o bombardowaniach DRW 

• coraz niższe są urodzaje. A dodać do tego trzeba 
jeszcze ogromne straty, jakie dotknęły południowo 
wietnamskie plantacje kauczuku - najpoważniej• 
szej eksportowej uprawy - podczas różnych o
peracji wojskowych, bezmyślnych bombardowań, 
wytruwania pól substancjami chemicznymi. Upra• 
wy ryżu w wyniku tych działań zmalały do nie
spełna jednej trzeciej powierzchni plantacji z o
kresu okupacji francuskiej w Wietnamie! 

Sajgońskie władze usiłują róinymi sposobami ra 
towat sytuację gospodarczą. W 1966 roku zde.wa• 
luowano miejscową walutę, określając oficjalnie 
wartość l dolara USA na 118 piastrów. Nie dało 
to jednak żadnych efektów, inflacja postępowała 

REŻIM NA GLINIANYCH NOGACH 
Wy-wóz tych umochodów roz

W'..fa się dynamicznie. Dotych

czas wysłano za granicę pcmad 

~ tys. samochodów; w roku 

przyszłym zaś - d'w!e trzecie 

produkcji „żuków" przeznaczy 

się dla odbiorców zagran!cz

nYch. 

W czasie uroczystości Jaka od 

była się w Lubl:n:e, wręczono 

20 długoletnim pracownikom 

odznaki „Zasłużony dla FSC", 

Dnia 24. XI. 1970 r. zmarła 

MGR 

WIESŁAWA BEM 
z domu GRABARCZYK 

wykładowca Państwowej Szko 
ły Techników Medycznych 

w Łodzi. 

W Zmarlei straciliśmy dro
gą kolężanke. oddanego pra
cownika i przyjaciela mło
dzieży. 

Wyrazy głębokiego współ-
czucia Rodzinie składają 

DYREKCJA SZKOŁY, RA· 
DA PEDAGOGICZNA. RA· 
DA ZAitŁADOWA. PRA• 
COWNICY ADMINISTRACJI 

l SŁUCHACZE 

Wl'.razy glębokiego wsp6ł
czuc1a Kol. STANISŁAWIE 
SJEDLECKJ.EJ z powodu qo-nif I , ' ' 

MĘŻA 
składają: 

Zo\RZĄD, RADA 'SP-NI, 
RADA ZAKŁADOWA. KO· 
LEŻ4.NKT i KOLEDZY ze 

SP0ŁDZFELNI ,,ORGANICA" 

(Dokońozen.ie ze str. l) 
dwie spółdzielnie prol!-ukcyJ

ne. 
W prowincji Hatina tego sa

mego dnia lotnictwo am;..'.j'kań 
skie zrzuciło 250 bomb ourzą
cych oraz pojemniki z bomba 
ml kulkowymi, zabijając 28 o
sób i raniac 8. 40 hud)'nków 
mieszkalnych zostało zniszczo
nych. 
Więcej niż sto razy starto• 

wały amerykańskie samoloty 
do lotów bojowych na reJon 
Vinh Linh 2J. i 22 listopada br., 
wyrządzając duże straty w pół 
nocnej części strefy zdemillta
ryzo wanej. Komis.la stwierdzi
ła, że 21 listopada lotnictwo l!o• 

Odznaczenia 
dla „bohaterów" 
nieudanego desantu 

W środę prezydent USA Ni
xo11 udekorował 4 oficerów a
merykańskich. którzy brali u
d:i:ial w sobotnim niet1danym 
desancie w odległości około 35 
km o<! Hanoi. Administracja 
amerykańska usiłowała ro.zre
klamować dekorację „bohater
skich żołnierzy", p 0 to aby 
odpowiedzieć na ostre głosy 
krytyki pod adresem nowej 
prowokacyjnej akcji Stanów 
Zjednoczonych zakończonej cal 
kowłtym fiaskiem. 

W czasie dekoracji Nixon o
świadczył, te Stany Zjednoczo 
ne będa stosować dyplomatycz 
ne i „inne środki" aby uwol
nić amerykańskich jeńców wo 
jennych znajdujących sie w 
DRW. Chodzi o pilotów pirac• 
kich samol<>tów amerykai1skicb 
zestrzelonych nad ...• naw,, ~Te
zydent nie wv.fośl!>ił ·roo q:ulicza 
ją „inne środki". . ~ . (~ 

Narodowy Front Wyzwolertia 
Wietnamu Południowego zło

żył oświadczenie, w którym 
wyraża gotowość przestrzega
nia rozejmu w okresie. świąt 
Bożego Narodzenia, Nowego 
Roku oraz święta Tet. 

merykańskie dokonało tak:te 
nalotów na liczne prowincje po 
łożone na północ od 19 równo 
leżnika. W pobliżu Hajfongu 
samoloty amerykańskie obrzu
ciły rakietami jedno z osiedli 
na południowy wschód od tego 
portu. 

W prowincji Shon La samo
loty amerykańskie O\lrzuciły 
bombami osiedla w pobliżu 
Miong Hei. W prowincji Vinh 
Phu samoloty amerykańskie 
zbombardowały bombami fosfo 
rowymi i kulkowymi miejsco
wość Vo Miei i obrzuciły ra
kieta111i jedno z osiedli rejonu 
Th:rnh Thuy. 

W prowincji Ha Tai eskadra 
samolotów amerykańskich o
strzelała jedno z osiedli i za
atakowała jedno z sanatoriów 
znajdujących się w tej prowin 
cji - w rezultacie są duże 
strat~· w ludziach, spalone zo
stało jedno J>rzedszkole. W tej 
s~ mej prowincji ostrzelano o
bóz, w którym przebywali jeń 
cy amervkańscy. Niektórzy z 
nich zostali ranni. W dwóch 
osiedlach, w pobliżu Hanoi, a
merykań<kie samoloty :i:rzuciły 
trzy rakiety. 

Komunikat podkreśla, te na
lotv amerykańskie hylv doko
nane na szeroka skale i do
tknęły d~leko połrtone· rejony 
Wietnamu północnego. 

zewsząd 

Udział produkcji przemysłowej w gospodarce po
łudniowowietnamskiej nie sięga nawet 10 procent. 
A przy tym kraj coraz bardziej narażony jest na 
penetracje zagranicznych importerów. Na miejsce 
Francuzów przyszli wyzyskiwacze amerykańscy, po 
jawili sie liczni przedstawiciele koncernów japoń
skich, włoskich, zachodnioniemieckich itd., któ
rzy - wykorzystując sytuację dyktują swe wa
runki, narzucają ceny. Zagraniczne firmy przej• 
mują rządowe zlecenia. Na przkład 10 amerykań· 
skich ptze<lsiebiorstw zmonopolizowało w swoich 
rękach budowę dróg, linii telefonicznych i tele
graficznych. W ciągu ostatnich dni Wydano znów 
kilkanaście koncesji dla zagranicznych firm ge· 
ologicznych i koncernów naftowych, niemal w 100 
procentach zagarniaj~cych tę gałąź południowo
wietnamskiej gospodarki. 

Do niedawna jeszcze z Wietnamu poludniowee:o 
eksnortowano spore ilości tkanin i wyrobów tek
stylnych. Teraz jednak, ,.dzięki" narzu~eniu saj
gońskim władcom tak zwanej pomocy amerykań
skiej, Wietnam południowy przestał być eksporte• 
rem tych wyrobów. Wszystkie prawie tkaniny 
znajdujące ~ie na wewnetrznym .rynku pochodzą .•• 
ze Stanów Zjednoczonych. · z astój i rep-es gospodarki Wietnamu połu

d ·n iowego odbiiaja się, oczywiście, na stanie 
finansowym kraju. Określić ten stan moż
na jertnym tytko słowem: kryzys. z bra
kn jakichkolwiek innych dochodów władze 
~a.igońskie, by zdobyć środki na prowadze-

nie walki z sil~mi patriotycznymi, wciąż powięk• 

nadal w szybkim tempie. Na „czarnym rynku" 
dolar kosztował w tym czasie 700 piastrów. Parę 
tygodni temu ogłoszono nowy kurs - 275 pia• 
strów za dolara. Na „czarnym rynku" nic się 
nie zmle.niło, a „za to„ ceny za importo\vane z 
USA towary podniesiono ort ZO do &O procent, a 
np. cena ryżu wuosła dwukrotnie. 

I
nflacja, nieustanne zwyżki cen, cora'l: więk 
sze obclażenia podatkowe powodują, iż w 
Wietnamie południowym coraz częstsze ·~ 
masowe demonstracje, coraz liczniejsze 
strajki, w których biora udział ludzie o 
różnych zapatrywaniach politycznych, 

lecz łączący się w walce o swe prawa, o położe• 
nie kresu wyzyskowi i nędzy. Mimo policy~nego 
terroru~ mimo form zastraszania, dochodzi w Saj
gonie i innych rejonach Wietnamu południowego 
do gwałtownych starć na tle ekonomicznym, pow• 
tarzają się już nie ostrz•gawcze, le~z dobrze zor• 
gani7.0wane strajki powszechne w istotny sposób 
odbija.iące się między innymi na działalności in. 
stvtucji uczestniczącycb w „brudnej wojnie". 

Wszystko to razem sprawia. że nawet amerykali• 
scy korespondenci na ogół tendencyjnie przedsta• 
wiający sytuację w Sajgonie - muszą obecnie 
przyznawać - jak to uczynił np. ostatnio „Wa• 
shington Post" - Iż „dla rządu w Sajgonie na• 
stają coraz trudniejsze ezasy, persnektywy •a coraz 
bar<tziej ponure i nie należy się d~iwić, Jeśli trud• 
ności ekonomic:t1ne spowodują upadek obecnego re• 
żimu". 

W. R. 

ni ster !!Praw zaJ;?ranicznych 
NRF Walter Scheel i prezydent 
Jugosławii Tito odbyli w czwar 
tek przed południem dłuższa 
rozmowę, której szczegóły nie 
zostały podane. Minister Scbeel 

zy<llum Rady Na.JwyższeJ ZSRR 
NLkoł3<1 Poctgorny z.ło<!:ył w 
czwartek w~zytę oreq;ydentowi 
CSRS Ludvi·kOw! Svobodzie. 

sadorem ZSRR w ZRA, Wino• 
gradowem, 

kontynuo-wał także swe kon-
• W CZW ARTEK uc7.estni- sui tac.ie polityczne z juitosło• 

cza,cy w obradach X Zjazdu wiańskim sek;etarzem stanu do 

• W MOSKWIE ro-znoczęly 
sie w czwartek ro?:mQWY doty
czące wymiany handl1>wej po-. 
międ-.y Zwiazkiem Radzieclrlm 
I !>epublika Kuby na rok 1§71. 

• GRASUJACY w Bieszcza,
da.ch n•iedźwiedź-rozbó jnik zo
stał zastrzelony bezpośredni<> 
po do.kona•niu koleJne!fo napa
du na bydło domowe . Tyl-ko w 
br . .admi.n;.stracja lasów wypła 
ciła miejscowym osad·ni·ke>m 
ponad 170 tys. zł odszkooowań 

WSPR . człcnek Biura Politycz- spraw zagranicznych Mirko Te-
ne,ęo, sekretarz KC PZPR - pavacem, 
Ryszard Strzelecki oraz zas1ep- • PRZED 30 LATY pod ko-
ca członka KC. I •ekretarz nlec„ l.istopada 1940 r. po.wsta.ła 
KW PZPR w Kielcach - Ta-
deusz Rudolf odwiedzili na za.- . w ok:upowainym przez hl·tlerO'W-
p rosten.ile zaloa• •· ... elk1·e ' 1'111da "d'O""" k.r1r,f«'l "<>rgannuo'a ~ pod. ,.., „, . · zielnl'!a ruchu ludowego 
-pę~łfe\1,;k1e zalda~~ !.uoll~wr .(''' „Stra„«'IhłOf>itk<ll'":" znana r6w-
att.robl1~ów .• Ikarus • . ·-,i{et! jaltcf „Chfosfra", przem;a-

26 .BM. ODBYLA S1ę w nOIWPl!1a w początkach 19łl r. 
Wa·':za.w1e narada delegacji na Ba.ta.U„ny Chłopskie. 
rządow PRL. ZSRR i NRD po-
święca.na Problemom tra<!'.lspor- e GĘSTA MGŁA. tmiemotti
tov.rym oraz prooblemom tran- wiaja,ca prawii! całkowicie wl
zvtu z ZSRR do NRD (>ł'zez te doezność zahamowała ruch 
ryt0orinm Polski. statków w rejonie szczecińskie-

• PRZEBYWA ,r A,CY z wizy- go zespołu porrowe~o. 
tą oficjalna, w ·Belgradzie mi- • PRZEWODNICZĄCY Pre-

• „PRENSA LATINA" dono.si. 
te na Kubie za.kończyły się ma
newry piechoty o<M-zi.ałów Pa·n
cernych. a.rtyleri<i, loh1ktwa i 

za za.btte przez dra.pieżnik.a 
krowy. · 

marynarki woJenneJ Rewolu- e w OKUPOWĄNEJ 11rzez 
c,yJnych ftił J~Zbr0<i,ny>ch. • ,/?pd- ·~. tzr~t.l' " eftjpSkfej strefie Gazy 
cza.g ma.newrów okretY· doko- za"notawano w §róde 9 nowych 
nyw..aJ:v. ćwiczeq"e;i:o ,w;rr.;t,r.t.ele- '11P.f{W.ąlłtl:iiw cholery. w ten 
n>a ~aklet; .Klerowniic·tW<> ma- -·"sl>0sóh 'liczba zachorowań na 
newrow osw1a.dez:ylo. że wyko- cholerę w stre'fie Gazy wzro~ 
nano z powoozeniem . zadania sła do 80. 
zmierzające do odparc1.a ata..1<u 
ewent'\lalne~o przeciW'fliika i je 
go zni•7..c7enla. · 

• W SRODĘ odbyło sle w 
Kairze S'POtkani„ e~ipskie~o 
wieepre-miera i ministra spnw 
zagra.J\icznych Riada z amba· 

o wszystkim 
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118 fmału rnłkarskie!?'O Puch Rru Polski Jubileusz 25-!ecia AZS (Łódź) 
(Katowice) Rozmowa z pierwszym prezesem mgr L. Martynką EKS gra z GKS 

Osta.tnlm, p01Wainym a.kor
dem tegoroczne) jesieni pilkar
s.kiej będą rozgrywki 1/8 f.inaJu 
piłkankieg-o Pueha•ru Polski, 
które w na.JbHższą nied·~ielę, 
2ą bm. odbędą się na boiskach 
ca.lego kva.ju. 

Dla łod.zia·n na.tważniejso:ym 
spotka·niem będzie mecz mię
dzy ŁKS i GKS (KatO'W'ice), 
który raz.pocznie się w niedzie
lę , o gooz. u na stadiooie przy 
Al. Unii 2. 
Zwycięzea meczu LKS 

GKS w następnej rundzie spot 
ka sie z triumfa·tOl1'em spOltka
n l.a MZKS Gdynia Legia. 
Pod znakiem z.a.pytania stoi 
udział w nie-dz„~lnym meczu 
suskJ.ego. a n.a pewn-o nie wy
stąpi Ko.rzenl-owskl. 

W tej edycji rozgrywek pu· 
chlMOIW~h pozostało 11 zespo
łów I lligi, 4 - II oraz Unia 
Ta·rnów (!lg.a mlęd?:ywo1ewódz
ka) i Ma;m·r Karczew (li.ga okrę 

gowa). Jak Wli.adomo decyzja 
GKKFiT pO<(lrzednio u=any Ja 
ko w.a.lkower dla Stali Rzeszów 
mecz z Mazurem Ka.rczew -Od
będzie się w tę niedzielę, a 
zwycdqzca tego spotka.., la 
8 grud·nia grać będzie z Górni
kiem za,brze. 

Oto pełne zestawienie pa.r (w 
przypadku drużyn występują
cych w jednej k '..asie o mie}scu 
SPOtka,nia :r.adecyoowało I0001Wa 
nie): 

Gwa.rdi.a Warszawa - Szo.m-
blerkl Bytom 

Odra Opole - ROW 
Ruoch ·- Wisła 
Unia Tarnów - Humi:k Noiwa 

Hu.ta 
Zaglęb1e Sosnaw!ec - Zllll'tlę-

bie Wałbrzych 
MZKS Gdynda - L~ia 
ŁKS - GKS Katowic" 
Mazu·r Ka.rczew - stal Rze-

szów (81 

Trzy tysiące drużyn walczyło 
o puchar VIKZZ 

w tradycyjnym tuniieju piłki siatkowej kobiet i męż
czyzn o puchar WKZZ u.czestniczyło trzy tysiace zespolów. 
Do .flinalu rozszerzonego zakwalifikowało sie łll zespołów, 
a do finału ścisłego 6 drużyn. 
Finał tego turnieju rozegrany zostanie w niedzielę. 29 bm. 

o godz. 10 w hali ŁKS przy Al. Unii. 
W finale drużyn męskich walczyć będą następuiace 'tespo

ły: Zw. Za.w. Służby Zdrowia, Zw. Zaw. Metalowców 
i TKKF wojewód'Lt'W<l łódzkie, a w finale drużvn żeń•klich: 
Zw. Zaw. Slu.żby Zdrowia, Zw. Zaw. Me·talowców i Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego m, Łodzi. 

.w wielu drużynach widzieliśmy popu1amych przed laty 
zawodniczki I zawodni·k6w. jak: Groebowską, Zatkego, Dwo
rakowską. Frątczak i Maka.ruka. 
Bezpośrednio po zakończonych finałach nastąpi uro·czvste 

wręczenie nagród ofiarowanych przez WKZZ. Cn) 
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chem Martynką. 

Jutro lódz;ki 
AZS obchod'ZlĆ 
będz,ie jubileusz 
zs-lecla 5we.go 
istnienia. Na te 
mat powstan·la 
tej zasłużonej 
na terenie Lodzi 
organi-zacji s.por 
towej rozmawi3-
my z jednym z 
1e) założycieli I 
pierwszym jej pre 
zesem mgr Le

- W 1945 r. kilku enturja
stów sportu postanowiło zorg11 
nlzować własny klub stude::teki. 
Trzeba wiedz.ieć, że przed woj 
ną Łódź n.ie miała AZS- - ze 
względu 'na brak wyższych µ
czelni. w gronie założycieli 
byli m. !n.: Górnicki, Holsgre
ber, Żochowski, Jeżowski, Ja
błońs.ki, Baranowska I Gutma
jer. Siedzibą AZS był lokal 
Uniwersytetu - w dawnej szko 
le włókienniczej i>rzy ul. Ze
rornskiego 115. 

Jakle istniały w6we~• 
sekcje? 

- Gier sportowych, piłki not 
nej, lekkoatletyk.i, pływacka. 
narciarska. \eni'Sa stołowego t 
nieco później powstała, sekcja 
szerm1iercza. 

I tak to wysiłkiem garstki 
za,pa.leńców - jak pisał w swo
im czasie „Dziennik Łód.zkl„ 

powstał najd:oiwniejszy chy 
ba w Polsce klub spor-towy 
bez loka•lu. bez c>bie.któw I bez 
środków. Był to klub, w. któ· 
rym zawodnicy byli działacza· 
mi, d7Jialacze trenerami a tre
nerzy zawodnikami. 

- Które sekcje Żasłużyły na 
specjalne wyróżnienie? 

- Przede wszystkim mieliśmy 
bardzo silną sekcję le~koatle
tyc~ną, w barwadi .które.J .s'ta~ 
towali m. illl . . Mieczysław~ Mo
derówna - m )istrzvni I IP.':lre
zenta.i;i.tika Polski (sUl-rtowala w 

1946 r. w mistrzostwach Eu.ro
oy w Oslo), rekord.z.ista Łodzi 
L. Jaraczewi;ki, Puchowski1 Gre 
goriew, Mąk<YW!Oka, Jał:»łońskl, 
Mro.żewslcl, Jaskólska, Razwen
sówna, Piasecka, Lipowsl<;\, Ra
jewsk.i, SladkCYwski, CieślińskL 
Nasze spri.nterki I spri:iterzy 
byLi mistrzami :\'0'1ski w szta
fetach. 

- O ile pamięf mnie nie my 
li - to mieliście doskonałą AP.k 
cję pływacką. Pamiętam jak na 
basenie MDK odnosiliście wspa 
niale sukcesy •.• 

- Pływacy AZS byM mi-
strzami drużyn'tlwymi Polski. 
Wy.różrrlam nastęi>ujących r.a
wodników: Idz.i1rowski, Dawldo
wiczówma, Rudzisz, Leśniewski, 
Proniewiczówna, no i moj!l 
skromna osoba w skokach do 
wody. 

- Słów kilka o drużynie pił· 
ki siatkowej. 

- Sia·tkarze AZS by!! llajsH
nie,iszą drużyną w Łodzi i od 
nosiU powatne sukcesy na arr. 
nie ogó1nokrajowej, zdobywając 
w 1946 r. tytuł wicemlstrzA 
Polski, ulega'jąc jedynie AZ!' 
z Warszawy. Na wyróżnieonie 
zasltlgiwaH: Borucz, Maroszek, 
bracia Chwiałkowscy, Biels·ki 
Ma.rtynka, Górecki. Nieco p67 
niej w barwach naszego klu
bu grali: J. Frątczak, Radom
ski, c. Kosiński, L. Tietianiec, 
G. Grochowski, J. Janczewski, 
K. SZ:Y'POWSdd. A. Zatke I z. 
Ma,ka.row. 

- Dużo pociechy AZS miał 
chyba z szermierzy, których 
nie wolno pominąć przy przerzu 
caniu kartek historii? 

Oczywiście. Przec!et na.sz 
c7Jlone·k Bolesław Banaś był w 
1948 r. ollmipijczykiem, walcząc 
w Londy.nie. Ponadto w naszej 
sekcji byH tacy zawod,n!cy jak: 
B. Bachman. Dajwłowski, Ka
z i mie~czak, Ry'bicki. Zawodnicy 
ci <el!}rezentowalii wysoki po-

ziom sportowy. Zdo.bywall oni 
w poszczegó1nyclj. broniach ty. 
tuły mistrzów i wicemistrT.óW 
Polski. 

- SzkOda, te uległa likwlda• 
cji sekcja narciarska. 

- Niestety, nie liysponowalł· 
śmy ~powiedniml środkami f! 
nansowymi, by móc Ją utrzy
mać. Akademicy Łodzi przez 
szereg lat byli mistrzami Pol
ski AZS w konkurencjach bte 
gowych. Na wyróżnienie tasłu
giwall wów<C?:as dzlałac7.e I z~ 
wod,nlcy: Garliński. sauter. M '. 
chal11ki \ Kajzer. 

- Jaki jest obecnie •tan fak· 
tyczny AZST 

- AZS liczy ogółem ki1'ka 
tysięcy studentów. Po~\adamv 
następujące sekcje: tenisa st.')
łowego, siatkówki, żeglarską. 
piliki ręcznej, lekkoatletyczną, 
&Zermierczą, strzelecką I koszy 
kówkl. Pragnę nadmienić, 7.e 
wie1u byiych naszych członków 
zajmuje dnś szereg powatnycl:t 
stanowlitk. Są doktorami, docP..n 
tami, profesoraml i dyr„ktora 
mi szere,giu Instytucji. Jednym 
z pierwszyeh prezesów naszee;o 
AZS b'.Ył obecny sekretan KC 
PZPR Stefai\ Olszowski. Ohec
nle prezesem Jest płk mgr 
Zdzislaw Caba.n. 

- Jak zapowiada się sobotni 
jubileusz? 

- Na~uroezystszym momen-
tem jubileuszu będzie wręcze
nie klubowi S'Ztandaru ufundo
wane.go przez Radę Okręgową 
Zwią'ZkU Studentów Polskich. 
Jesteśmy p·r-zekonanl, że sala 
przy ul. Lumumby, gdzie od 
będzie s·ię o go.do:. 17 akademia 
zaipelni się szczelnie nie tylko 
obecnymi czlornkami AZS, ale 
pr-zybędzie na te uroczystości 
wielu zaproszonych przez nas 
gości, którzy kl·adli podwaliny 
pod obecnie Istniejący Ą.kadP· 
mi<:k•l Zwl11zek Sportowy w I:A
d-z.i. 

J, NIECIECKI 

Bokserzy Polski 
iadq do Anglii 
~eprezentacja bokse~ka P<>l• 

ski 1 grudnia odleci z Warsza
wy do Londynu, by w stolicy 
Angl.l rozegrać oficjalne 
spohlcanie Polska Anglia. 
Mecz rewanżowy odlbędzie sio: 
7 gr11dnia w Brystolu. 

Reprezen.tacja Polski ustalona 
zosta·nie na z.grupowaniu odlby
wający'lll się w Cetniewie. za
pewnione miejsce w drużymie 
mają: Skn:ypczak, Kulej i chy 
ba Trela. -----
ZYl yciąstwo hokeistów 
szwedz111ch 

W ostatnim meczu -rozegra
nym w naszym mieście hokeiś 
ei szwedzkiego zespołu Akers 
pokona!; juniorów ŁKS B:?. (4:0, 
2:1, 2:•1). 

Rewanie siatkarek 
I siatkarzy 

W rewanżowych spotkanfacb 
o mlstrzosbwo II ligi siatkarek 
1 siatka'l"Zy uzyskano w Łod•ti 
następujące wyniki: S'iatkarki 
Startu II przegrały z ŁKS 0:3 
(11:!5, 6:15, 12:1'5), a siatkarze 
Anila.ny pokonali Calisię (Ka 
lisz) 3:0 (16:14., 15:5, 15:9), 

Badminton 
Z okazjd Dnia Nauczyciela \\ 

sali Politechnl!ki Łód~kiej zo• 
gani'Zowany został og6lnopo!5'k1 
turniej badmintona. 

W grze pojedyńczej kobiet 
zwyciężyła J. Ferensztajn <ZOS) 
przed K. Magielską (AZS Pt.I 
i W. Klonowską <Oirnl9ko 
TKKF Górna). 

W grze pojedyńczeJ mężczy2m 
do lat 30: 1) Zb . . KarS'kl (AZS 
AM), 2) Wł. Blażyńskl <ZOS) 
3) P. BIJling (Sz. WOS). 

W grze m~zyzn ponad 30 
lAt: 1) .r . ~·e nn el ('70:1) , 21 
K. Go.rC'ZYca. 3} St. Mlet~zarel!; . 
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Zolnierski 
czyn 

• Zmiany w niektórych pozycjach taryfy wy-wozowej f"~ 
• ·Jak uzyskać pozwolenie na wywóz za granicę nie- ~ K · 
których towarów •Wysyłanie prezentów świQtecznych ~ omen tul emv 

PRZY NTU 303-0ł ~i Kilka dni temu deteęacja 
Pułku Obrony Terytorialnej 
m. Łodzi im. Tadeu&Za Głab· 
skiego, w skład której wcho
d-r.i:ll: ppłk Wł. Nowacki. mir 
St. Nasiadek i kpr. M. Brzyk 
udała sie z meldllJ\kiem do 
Dowód.ztwa Pomorskie~ Okre 
gu Wojskowego. R'dzie jako 
pierwsza z .iednostek systemu 
OT zameldowała o wykona
niu planu eko·n.oml.czneito 
przed terminem. Oprócz prac 
wyk011ywanyeh na rzecz ęo
spodarki narodowej - żołnie
rze pracują m. in. na łódz
kich budowach - Pułk OchTo 
ny Terytorialnei m. Łodzi 
przoduje w szkoleniu oe:ólno
wojskowym. Poza tym żołnie
rze oddaja h<>norow.i krew. 
pracują spolecznJe na rzec" 
miasta. a ostat-ni-0 załcżv1 i 

O przepisach celnych 1 ROZJ.1,'.lAWIAŁ I~ 
Z CZYTELNIKAMI : 

naczelnik Urzędu Celnego >' 
J. WAWRZYRCZAK H 

Była to w pewnym sensie se..ja-ewenement. Przygotll" 
wana wspólnie przez RN m. Łodzi oraz WKZZ, przeprowa, 
dzona z udziałem z-cy kierowni·ka Wyd'll. Kultu·ry KC PZPR 
J. Itwiatka i sekretarza CRZZ W. Adamskiego. zysk11Ja 
znaczenie także pozalódzkie. Władze partyjne. ·a.dmi:nl:s.tr.a· 
cyjne i zwiazkowe Łodzi reprezentowali m. In. I sekretarz 
KŁ PZPR J. Spychalski, sekretarz KŁ J. Mokras, vrze
wodniczący Prez. RN m. Łodzi E. Każmierczak oraz prze
wodnicząca WKZZ - A. Mroczkows-ka. O·hecny był rów· 
nież wiceprzewodniczący Prez. WRN - M. Augustyniak. 

ksia.Zecz:ki miei;czkaniowe dł:t 
siel'ot po fu1t1kcjonariuszach 
MO. . 

(j. kr.) 

W punkcie odpraw celnych, 
mieszczącym się przy ul. Zielo
nej ról'( Zachodniej trwa oży
wiony ruch. Każdego dn ia stąd 
wychodzi ponad 100 paczek. 

Mieszkańcy naszeg0 m·!asta i 
zleml łódzk!ei (punkt obsługu. 
1e ta·kże województwo) naJczę
ście,i wysyłają: grzyby. artyku
lv wędlin'.arskie. kryształy, por 
celanę , artykuły biellżn'.oHskie. 
di;.obne uoominki. Nie wszyscy 
wiedzą. że z dniem 1. 9. br. 
obowiązują nowe zasady opiat 
celnych wywozowych. I tak no. 
e>d przetworów m:esnych op!a
tv celne wynoszą 200 proc. war 
tości i równ.!et obowoązuje u
zyskanie pozwolen:a wywozu. 
Tp same zasady dotyczą: cze
kolady j w:vrobów z czekolady, 
kawy ·I ekstraktów kawowych. 

e Kołowrotek Leonarda • Mu1 Jenny 
e. Krosno Cart w nghta 

Maszyny, które przetrwały 
Tkanina artystyczna jest nie

jako firmowym znakiem łódz

kiego Muzeum Historii Włókien 

nowily one krok milowy w hi
storii w!ókiennietwa. 

z oryginałów muzeum posia
da niezwykle cenny zabytek· -
przędzarkę Jenny napędzaną 
silą mięśni ludzkich, a skon
struowana w XVlll wieku przez 
Hargreavesa. Interesującym 
szczegółem mote być fakt, że 
te właśnie maszynę m\ytkowa
no w Polsce bez żadnych ulep
szeń do p-0czątków XX wieku. 
Inne to: stół drukarski z poło
wy XIX wieku tzw. 4,kwecza" 
i przędzarka wózkowa - sel
faktor. 

W oddzielnym pomieszczeniu 
kienniczej, prowad'll9ne;:o przez znajdują się maszynv napędowe 
dr A. Nahtik.a. (różnego rodzaju folusze: ręcz

ne. uruchamiane siłą wody. me 
cbaniczne). klocki drukarskie, 
zestaw nanędzi do wykonywa
nia ornamentów na kloekach. 
Wśród fragmentów dawnych 
tk„nin odnaleić można chustkę 
z XIX w., będącą jakby minia
tu~a satyrycznej gazetki. Wy
drukowano n.a niej odwrót 
Francuzów snod Moskwy w 1812 

nic~wa, jego najbardziej eks
ponowanym towarem. Niewielu 
zwiedzających wie, te obok 
tkanin, muzeum irromadzi rów
nież pieczołowicie i inne zabyt 
kl obrazujące rozwój myśli te- · 
cbnlcznej w dziedzinie włókien 
nictwa. Dz.iś chcielibyśmy za
prezentować doro~ek jednego 
z działów: historii techniki wló 

Kiedy ogląda się stalą eks
pozycję działu zdumiewa pre
cyzja wykonania dawnych. nie 
używanych już od wieku na
rzędzi. żmudnej pracy „oży
wiania" maszyn ppdjęli się, w 
oparciu o istniejące szkice i 
patenty. współpracujący z Mu
zeum inż. inż. A. Turbiński, L. 
Wag~er, J. W-;rkert - or;ą.z - pra- - '&ku. r .Pcl!rll~ólrre · 'l'>Ostacie 
.CP~m~y ZPB 1~· • ir. Dzler~ń- · ,;ymbolizują paMtwa które pę
~kiego. J. !-awm.cząlf . (~echp.ik) ·.1• 11Zi.;e. i;o.kon'iirtego ' 1''1.:bolt!ona: • 
1 K. Banasia.~ .<sfosai'z). tżyn- ~ - M"aar11.'-1 ·· poucza,fącii j~t"" ta 
ną t;>o~oc swiadczy muzeum wystawa. Martwe przf!dmioty 
równ:ez Fabryka °M:ilSZYJ! Jed- onowiadaja tu wiecej niż kart-
w.abmczycb w_ykonuJac niektóre ki niejedne· książki. (L.H.) 
niezbędne częsci metalowe. Wy- ,-------1 ________ _ 
mienianym zawdzięczać należy, 
że łódzkie . muzeum posiada 
m. in. model kołowl'otka Leo
narda da Vinci, który w jego 
czasach nie wyszedł poza pro
jekt, albowiem myśl Leonard& 
wypnedziła technikę o "' itórą 
trzy stulecia. Innymi unikalny
mi modelami sa miniatury Dta
sżyn: Mul Jenny i Waterframe 
oraz pierwszego krosna mecha
nicznego Cartwrii;-hta. Or:vgina
łY nie zachowały sie do na
szych c;za.sów. A przeciet sta-

Koncert orkiestry 
podwórk~ wej .w ŁDK 
Duże zainteresowanie wśr6d 

miłośników starych tradycji 
naszego miasta i nie tylko 
tych wywołał swego czasu 
turniej orkiestr i śpiewaków 
podwórkowych. Występy naj
lepszych cieszyły się przez 
dłutszy czas nie słabnącym po 
wodzeniem. 

.Ci spośród nowych c.z~elni 
ków, którzy nie mieli dotych
czas możliwości usłyszenia 
tej oryginalnej orkiestry, bę
dą to mogli uczynić dziś o 
godz. 18,30 w sali 209 ŁDK 
ul. Traugutta. 18. Wstęp wol-1 
ny. (Cis) 

Codziennie 'lljawiają się w 
nasze,; reda,kcji ofiai:odaw~y w 
związku z naszą akcJa Dziec~ -: 
Dzieciom. Po ra'l: czwarty JUZ 
bierze udział kolo PCK ze Szko 
!y Podstawowej nr 64, ul. An
.;zyca 6 (Dąbrowa). Zbiórce pa• 
tronu.fe o-piekunka koła p. Ha
lina Kujawska. Paczki. w któ
rych znala.zly sie książki, za: 
bawkl odziet i buty, ..,,rzekazall 
członkowie zarządu kola W. 
Woźniak, M. Kubacka. E. Su
kiennik, L. BykoWlic'll, I B. Ku-
Ii,,.-iewicz. . 

Po ra,,. pierwszy o-dwied„ila 
nas 4-Ietnia Agatka Jłasztoń. 
Agatka przyszła z mamu5lą, 
która pomogła jej przynieś~ du 
żą pP.r.zke. Bvła w nlei od>.ież 
i bielizna oraz zabawki. Rów· 

Z sodu 

Przestępca 

z. przyzwyczajenia 
26-letn'.ego Zbigniewa Pła.ch

tę (zam. Piotrkowska 70 m. 14) 
można by nazwać orze~tepcą 
z przyzwyczajenia. Mimo mło
dego w'.eku w'.elokrotnie już 
stawał orzed obliczem sąd.u. 

W ub. roku · popełnił dw• 
przestępstwa. 26 marca włamał 
się dt> sklepu PSS z artykuł•
ml tekstylnymi skad wyniósł 
łup wartości 28.598 zł. w kilka 
dn; ·późn:ej dokonał na.padu na 
taksówkarza. Krytycznego dnja. 
3 kwietnia. spędzał wieczór u 
zn•jomych, gdzie wypił gporą 
ilość wódki. P rzed wyjściem 
poprosił 0 µ<>życzenie młotka -
ootrze.bny by! jakoby jego ciot
ce de> tłuczenia wegJa. Zanim 
iedna•k młotek ów trafił w rę
ce cLotki, Płachta wykorzvstat 
P:e> w taksówce. Uderzył dwu
krotn.:e kier·e>wcę oowot1uiac u 
niego urazy g!owv. Na szczę
ście ciosy nie były zbyt silne 
i k!erowca n:e stracił p.rzytom 
noścl, Pła·chcie udało się uc!ec, 
a.le na krótko. Został schwyi 
tany orzez milicję 1 osadze>nY 
w areszcie. 

Za oba te czyny Ich sprawca 
skazany ze>stał łącznie na su.re
wa kare 7 lat oozbawienia wol 
ności, 6 tys. zł grzywny: nad
to na okres dalszych 5 Ja t sad 
pe>zbawi! g 0 praw publicznych. 

(eo) 

niez Po raz pierwszy bierze u
dział w naszej akcji io-miesięcz 
na Dorotka Antkiewicz (:Żerom
skiego llOl. Dorotka odwiedziła 
nas :r. rodzicami, którzy w jej 
imieniu przeka;r.ali k~iążki, za
bawki, odzież oraz 2 pary bu
tów. lł·letni .Jacek Nowakow
ski. uczeń kl. Ville Si:koły Pod 
stawowej nr 160 przekazał buty, 
bielizne, odzież i mundure.k 
hatcerski. Bezimiennie otrzy-1 
maliśmy 1 pam:kę z odzieżą. 

Wszystkim d'Ziekujemy, ttrosi
my 0 dalsze dary. które J;>rzyj
mujemy codziennie „ wyjąt-, 
kiem niedziel w sekretariacie 
nas>.ej redakej; ul. Piotrkowska 
96 III p. w godz. od 9 do 16. 

lk) 

herbaity, kaikao, wyrobów porce abv uni-knąć wszelkiego rodza- ł~ 
J.anowych z bież. produkcji, wy" ju konfliktów. ~ 
robów kryształowych, dywanów, Tłumaczen:e się brakiem zna- ! 
kil'.mów. bielizny 0ościelowej i jomości obow'.ązujących orze- ~;> 
stołowej. Nie dotyczy to nato- pisów z zasady nie jest okoli- ~ 
m'.ast bielizny osob'.stej. Pozwo cznością lagod.zącą. Wszelkich 
len'.a cliła zainteresowanych na wyczeroujących informacji u-
wywóz tych artykułów do 500 dziela Urząd Celny nrzv ul. Ka- < 
złotych wartości udz:elane są rolewskiej 41 w godz. 8-15 tel. < 
w 0 unkcie odpraw celnych. Po 351-02. ~ 
wyże1 500 zł na podstawie Opracowała: KAS. < 
wn:osku pisemnego s.kierowa- ~ 
nego do Urzędu Celnego ul. < 
Karolewska 41. Punkt przy ul. N • 1 ~ 
Zielonej (óg za'chodn'.ej czyn- owe pawi ony < 
nv jest w każdy poniedz!alek1 ~ 
środę i oiątek od godz. 11 do I • •• < 
i!:~~: a w pozo-~tałe dni od 8- „ma ej gastronoma" ~ 

Na p:erze. puch lub wyroby < 
takie jak podusz.'<i. kołdry i ja Więlkim vowodzenlem ciesz.Y ~ 
śki, opłaca · s!e cło w wysoko- sie na Bałuckim Rynku paw•- < 
śc; 200 proc. wartośc: tych arty ton gastronomiczny oddany w ~~ 

Kultura-
Jako ewenement można sesję e>kreślic z tego choćby JM>• 
wodu, że zajęła się problemem tak, wydawałoby się. spe· 
cjalistycLnym, ;jak rozwój amatorskiego ruchu artysty.cznego. 

Wspólna sesja RN m. Łodzi i WKZZ zbiega się z po
czątkiem Festiwalu Kulturalnego Zwiazków Zawodowych, 
kładącego duży nacisk na intensyfikacje dzialalpości ideo• 
wo-wychowawczej w środowisku i w procesie 1>racy. Cho
dzi tu o . ścisłe związanie aktywności kultu.raln.el z Innymi 
sferami aktywno&ci luilzkiej, ich wzajemne na siebie od· 
działy.wanie. Amatorski ruch artystyczny snelnia w tej 
symbiozie specjalna rolę - z jednej strony rozwija osobo
wo•ć jednostek. uczy .fe jednocześnie nracy w kolel<;tvwie, 
z drugiej zaś - upo-wszecbnia kulturę i sztukę, jest no• 
siclelem treści wychowawcz~·cJt, 

kulów. ale na wywóz nie wy- swoim czasie do użytku prze:i: s( 
maga sle zezw<>lenla. To samo ŁZG-Bary. Moz11a w nim otrzy ~< To oczywiście ideał. S·µelniają go w pełni niektóre tyl-
dotyczy wszystkich tkan'.n 1 m.ać: bigos, szaszłyki, flaki o- ~ ~ ko spo-śród 165 istniejących w naszym mieście różnego ro, 
dzi•nin, wyrobów noże>wn!czych, ra'll kurc7Ja•ki. · W pr:i;y51łym ro- ~( d . 1 t t • h 
nakryć stołowych i drobnych ku w Łodzi „mała gastrono- ~~ zaJU amatorS>kich zespQ ów ar y,; ycznych. pozosta~ącyc 
wyrobów z metali pospolitych. mia" będzie nadal ureferowana Sc' pod opieka związków zawodowych, rad naTodowych, spół• 

Pocft>bne zasady obow!ązują nrzez Dyrekcję ŁZG-Bary, Prze > S dzielczośc1 I innych organizac.ii. Ich dorobek i metody pra• 
W ruchu podróżnych. Pozwole- widu.ie się bowiem przekazanie I~ ć . 

Ó k ( cy powinn7 zosta upowszechnione. 
nie wywozu otrzymuje się przy do użytku w r żnych pun tach t! 
odprawoe celnej na gren.!cy. miasta 6 dalszych tego typu ? Przeszkadza temu w wielu wypadkach wadHwa organi-
Trzeba zaznaczyć jednak. że w placówek. gdzie będa podawa- ~ zacja życia kul•uralnPgo, nieskoordynowanie go zarówno ~ 
dalszym ciągu e>bow:ą·zuje bez- ne m. in. potrawy " rożna. Je- c stro.ny merytorycznej, jak i finą·nsowej. Halina Kwiatłtow• 
cłowy wywóz dre>bnyoh upo- den z pawilonów zostanie wy- ~ 
m!nków wartości de> J tys. zł. budowany w nl)bitżu nowego • 
ale wśród nich ?Jle mogą ?,na- dworca PKS. u zbieogu ulic Ma- k 
~e:iwi~::uj~rze~~~i~ni~a ~~~"_ ryi~aJt;klej i Wojska Po:J~;lo. ~ oordynac1·a-
zu a takżP artykułv lmoorto- < 

:aa~~:i, k:;:~~~:~~'.1n~: :egb~~!: •• Teoflł11 ~ 
robionym . Poza tym przy wy- ~ 
ieździe w ruchu ood:óżnych na Teofi·10 w:e s 
m<>żna wywoz'-ć bez cła orze- !i ~ 
znaczone na własny użytek: do ) c 
2 kg artykułów m!ęsnych. do Będzie się na'l!;ywJlł Dom „( 
I kg wyre>bów czekoladowych. Handlowy „Teofil". Na par- 5c,' 
oo 0,20kg używek 1B·k kawa. t jd · 1·k '> 
herbata. kakao. Tych a-rtyku- erze zna ą się de 1 atesy , ~ 
łów, lak równ!eż rzeczv oso- (powiertchnia użytkowa 1 tys. ~c 
bistych potrzebnych na czas m kw.) a na I piętrze stoiska )c 

oe>dr(lżv n ie ootrzeba ZRlasza~ z artykułami wł'klenn·cz · ~~c 
o !semnie. N•tomiast unmn!nk! o ' ym1, i: 
w ramach 1000 zł naletv wpl· konfekcyjnymi, pasmanteryj-

na z MOJM-ŁDK postulowała pod~zas dy'Skus.li m. · In~ · 
koordynację szkolenia i doStLka~ania instrnl<torów artysty.cz
nych, rozciągnięcie obowiązku weryfikacji na instruktorów- · 
nauczyci-eli oraz działaczy ZHP. O interesujących propozy
cjach dotyczącvch powoływania wyd?>ialów pedal:'ogicznycb, ; 
w uczelniach artystycznych i>Oinformowal dyrektor CPAR/\ 
- Włodzimierz Sandecki (przypomni.imy, że niedaWllo na 
lamach „Trybuny Ludu". utworzenie przy łódzkiej 
PWSTTviF studium dla instruktorów ruchu amatonki~ii:o 
postulował R. Szydłowski). Warto też w tym względzie 
wykorzystat d-ośwladczenia 'Gdańska, w którym powstało 
wspólne konto dla celów kształcenia kadr, złożone z fun
duszów różnych organizacji ·kuJturalnych. 

sać d-0 deklaracji celno-dewizo nyml, galanteryjny-mi obuw- ~S 

wej. niezymi o 11!,cznej po- ) ? Integracja I koordynacja działalności ku,lturaloej, choć 
.Jest zasadą, :fe artykuły za- wierzchni użytkowej około >~ nie był to główny temat sesji, przewijały sie w wielu wy-

kupione za dewizv w Polskiej > • , 
Kas:e Ooieki na Jm!enny ra- 3,5 tys. m kw. Otwarcie tej ~~' stąpie·n1ach. Mówiła o nich. j.ako o zespoleniu sił i orod- _ 
chunek zwe>lnlone są od nałeż- placówki planowane J"est w 1 )( ków, przewooni-cząca WKZZ Anna Ml'oczkowska. Prezes 

• · I · 1 ŁZSBM Czesław Głąb9ki wskazał na lokale szkól. jal\'.o 
nosci ce nef orzy wywozie Ub kwartale 1971 rogu. (j.kr.) c' ci~·.•le nie wykoł"zystan~ bazA środowiskowe1· działalności 
wysyłce za granicę. „~ „ ~ 
- Pózwole1)!1' WYWO!ZU ob<),w!a- " 1 ; ~ kuHu.ra.lno-oświatowej. Dyrektor , zr;iJ „im. Marchlewski·e~o 
zuje . również przy • dziełach 'Plast1"kow-e' .: cto··. 1·n1·~· T·':llłJignif!w· Bala wajder postulował znów kumulowanie środ-
sztU.ki s „tvszellci~o1arodzaj~ no. li :li le ków finansowych przei.nacronych na cele inwestycyjne. 
obra~y. rzeźby, staire kilimy, 
meble itp. Wypowiedzieć mus! • ,1 

~~ i~e~.6~~eżm;v~,'rl1. Kultu- Cieszą Się •• n'egracn·a 
Wielu naszych Czyte1ników I. 

z~pytywało naczelnika .Ja~a powo dzen1·em 
Wawrzyńczaka dlaczego do tej 
pory n:e uruchomiono w Ło- Widać z te.go, te temat, o którym mówiło sie d.otad dość 
dzi specjalnel(o oddziału dla od Plastikowe cho!nkl zyskują ( nieśmiało, zasłaniając się „ogólną niemożn<>ścią". barlera-
oraw celnych na czek otrzymy- soblę w Ło~zi z roku na rok ff< mi przepisów finansowych. stał się Post u I at em d:,.ia-
wanych przez łodz;an i mlesz- w!ększą popularno,ść. Arged 1 t 
kańców z'.emi łódzkle.1 Od. kire- orzygotowiał na ten sezon dla aczy kul uralnych I gospodarczych. Mo.żna więc mieć n.a· 
wnyrh m!eszkajacych za ,iirani- na~zego miasta 13 tys. sztucz- dzieję, że zostanie reaktywowana, na nowych już zasa-
ca. Ta sprawa poruszana przez . nych drze"fek. Przypominają łS dach, łódzka Komisja Koordynacyjna. Tendencja ta została 
n 2 szyrh czvtelników od wielu one w tym roku 0 wiele bar- (ł wyraźnie sformułowana we wspólnej uchwale RN m. Ło-
lat, de>tychczas nie doczeka.la dziet cho!nki naturalne. Ponad dzi i WKZZ. Uchwala zobowiązuje obie instytucje do koor-
sie rozw!a,zan'a. RoZt>Btrvwans to mają tę przewagę nad Praw dynacji sił i środków przeznaczanych na ruch amatM~i w 
jest jednak przez władze cen- dziwymi, że można je pr.zecho ! placówkach rad narodowych, zwiazków zawodowych. SJ>ól-
tralne I należv sad'z'.ć że b~dzie w:vwać do nastęoriych świąt. De <S dzielczośei mies„kanio·wej i sµóldzielczości praey. Oby 
zała-twiona pozvtyWonle. Trud- tal otrzymał ju2 także kompie- , przyszła wkrótce kolej na podol:ma uchwale 1<0-0rdvnuiacą 
no jednak określić W jak:tn ty lampek eh-o'.nl<;owych. W l. siły I śro<).ki prze?.naczone na calokS'lltałt dzialatnośei kul-
cząsle. tym re>ku tYlko dla Lodzi przy- ~ tu.ral11ej. Wymaga tego d-0bro nie tylko kultury, ale i eko· 

' przed wvsvlka o•czki UPomin 12 rozmaitych typach oraz · 140 ~S J. KATARASl1'iSK1 

~ 

I 

Przed wyjazdem „a graniee I gotowano 11 tys. kompletów w < nomiilki. 

kowe1 n~leśv nol nformować sie tys. oddzielnych żaróweczek. ~~ 
o obowiązujących pl'lzepisach, (Kas) "'""'"".,.."'""""""'"'"",.."',..".,...,..""".,."",.."',,.."'""'"""",.."',..",..v""""-""",,.,..""',.,"'""'vv"""".,..,..,..""""_,,,..""'.l'V"= 
~~'\.~,~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~,,~~~ 

WAŻNE TEL!;FONY 
Jinformacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, &66-ł1, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 404-oo, 

TEATRY 

os 
595-55 
257-17 
119 

500·łl0 

WIELKI - godz. 19 „Zemsta 
nietoperza" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Profesja pani Warren" 

NOWY godz. 15 „Zemsta"; 
godz. 19.1'5 „.Janosik" 

MAŁA SALA - gooz. 20 „Ro
deo''. 

JARACZA 
cówka"; 
Edyp'' 

god,z. 15 „Pla-
god-z. 18 „Król 

TEATR 1.15 - godz. 19.ł5 „Lez
tetn'' 

OPERETKA - godiz. 19 „Dama 
od Maxi.itna" 

A-RLEKIN - godz. 17.30 „wu
jek Bum" 

PINOKLO - nieczynny. 
MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
.godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
gooz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska lll 
godz. 9-16 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
(PiJC>tr~ka 282) god-z. 1-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park S1enklewlcrza) godz. 
10-17 

r.ODZKIB ZOO 

czynne od godz. ..-i1u11 
sa CZY'llna efo 15) 

KINA 
BAŁTYK - „Swieć moja pia· 

zdo" od lat 14 (radz.l god11. 9 
.. Spartakus" od lat 18 (USA) 
god%. 11, 15. 19 

LUTNIA - .Móz!I"• od tat 14 
4'fr .1 &odz. 10, 12.30, 1S. 1'1.iO, 21 

eov GDZIE~ J<JEDV? 
POLONIA - „CzłO'Wiek w plęk 

nym krawacie" <>cl lait 16 
(fra•nc .) godz. 10, l~.30, 15, 
17.30. 20. 

WISŁA - ,.Inwaz'a potwor&w" 
od lat 11 (jap.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 11; 19.30 

Wt.OKNIARZ - nl~ży12ne 
WOLNOśC - „Czlowle~ w pięli: 

nym krawacie'• (fr.) od lat 18, 
g. 10, !UO, 15, 1'1.Jl SO 

ZACHĘTA - ,,ChWbym Go 
klem" od lat 16 (USA) godi. 
IO. J!.SO. 1!, 17.30. !O 

STYLOWY - „Ocz.ami pn:yja
oiól" od. la.t 11 (pol.-radz.) 
godz. 15.30, 17. 18.30. (Projek-" 
cja DKF - godz. 20). 

STUDI-0 - ,.Pogarda" oo lait 18 
(fran.c.) godz. 17.15. 19.30. 

ADRIA - Potegnanle • tytu
łem ,.Kobiety strzetcle się" 
od lat 16 Cfranc.-wł.) godz.. 
IO. 12, tł, 18, 18, 20 

TATRY - ,,Jalt rozpętałem n 
woJnę łwlatową" cz. J ,.Ucie 
czka" od lat 14 enol.) god'l. 
10. 12. 14. 18. 20. Bajki „Mal 
o! król" godz. 16. 17 

CZAJKA - .,Powrót rewolwe
re>'NCB" od la.t 14 (USA) godz. 
117, Hl.15 

DKM - ,..Lolds„ ('poi.) od łat 
lf. godzL 18, 11, !O 

ENERGETYK ,.Angelika 1 
sułtan" (fr.) od lat 16, god2. 
17. 19 . 

KOLEJARZ - „Powięknenle" 
(amg.) od lat 18. god'Z. 17. 19 

ŁDK - „Gamg Olsema" (d:uń
s.ki) od lat 16 godiz. 15.15, 

17.3.8, DKF - godz. 28. 
GDYNIA „Rodzina Toth" 
(węg.) od tat 11. l\'Odz. 1•. 12. 
a. te „Ruchomy ~el'" od lat 
18 (USA> godz. 11. 2o.11 

HALKA - „Chłe>pcy z Placu 
Broni" od lat Il (węg.) godz. 
15.30 „Obcy" od lat 16 {Wł.) 
godz. 1'1.45, 20 

1 MAJA - „Lablrynt mllośei" 
od lat lł (radz.) godz. 16, 18 
.,Nie dratnić cioci Leonty
ny" od lat 18 (franc.) g. 20 

l!.ACZNOSC - •• Jak roznętalem 
II wojnę śwJatową" .cz. II i 
III ,.za bronią", „ Wsród 
swoich" 1001.l „d lat 14. g. !'l 

MŁODA GWARDIA - „Brzezi
na" od lat 16 (pol.) godz. li. 
12. 14. 16, 18, 20 

MUZA - „.Jes-teś już męt.czy
Z'llą" od lait 18 (USA) godz. 
15.30. 17.45, 20. 

POLESIE - „Imiona miłości" 
(fr.) od lat 18, godz. 17, 19 

POP1'.JLARNE - .,Pojedynek w 
slońCtJ" (USA) od lat lłl. g. 

• 15, 17 .30, 20 

PRZEDWlOSNJE - .,Abel twój 
brat" od la<t 11 (poi.) god·z. 16, 
18; „Z<la.rzen,ie" od lat 18 
(ju,f!.) god·z. 20. 

POKOJ - .,Gwia.zicly Egeru" od 
!a,t 14 (Węg.) godz. 16, 19 

PIONIER - „Kochać ja.k Ro-
meo" od lat 16 Cjug.) god·•· 
16, 18. 20 

REKORD - „Łowcy skalpów" 
od lat lłl (USA) godz. IO, 12.30. 
15. 17.30. 20 

ROMA - „Strzelby Apaczów" 
od tat 1t (USA) god1. 10, 12. 
14, !łl, 18, 20 

SOJUSZ - „Ba'fbarella" od lat 
16 (franc.) godz. 17, 19.15 

STOKi - „C.,,.,rwcmy p!.a,szcz" 
(dtJńslri) od la<t 116, god-z. 15.30. 
17.<tS, 20. 

SWIT - •. Krz,Ytac:v" od lat 12 
(pot.) .ll!Odz. li.SO. 12,45, 16. 
19.15 

DYŻURY APTEK 

Obr. StaH:ngradtJ 15. Kiliń
skiego !36a, Piotrkowska Mr, 
Pabian<ioka 218, Pl. Po.kojo J, 
Pl. K<>ścieliny 8. Fe!iń:;kiego i. 
Piotrkowska 67. 

I Klinika Pol.•Gln. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 .., 
d.z1elnica Górna. 

II Klinika Pol.-G!n. AM ._. 
Sterlinga 13· - dziemic11 $ród· 
mieście I poradn)e „K". UL 
Nowotki 60 I Kopcińskiego 3.%. 

Klinika w AM - Ul. M. Foc• 
nalskiej 3'1 - dzielnicą Polesie, 
Siródmieście rejonowe poradnie 
„K'', ul. Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269. 

S'llpital im. H. Wolf - UL r.•
giewnicka 3ł - dzielnica Ba
łuty. 

Szpital Im. H: Jordana - al . 
Przyrodnicza 7/9 dzleinica 
Widzew. 

Chirurgia poołud'nie - S"llp!it~ 
1m. Brudzińskdego (Kosynder6w 
Gdyńs:k·iCh 61) 

Chiru.rgi,a półtloc: - Soz.pttal 
im. Brudzińskiego (KooynieróW 
Gt1yńsk,ieh 61)' 

ChirurgLa wrazow.a - S-zpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńsk•iCh 61) 

Laryngole>gia Sz,pltaa im. 
Barl1ckie.go (Kopcińskiego 22) 

Okudlstyka Szpi·ta:l im. 
.Jonsehera (Mili'C>Ilowa tł) 

Chi·ru,rgia i lary1t1golo.gi.a d11!e 
cięca - SzpiltaJ im. Koonoipnd.
ckiej (Sporna 36150) 

Ch<irurgia szczęk-owo-twarzo.-
wa - Sziptta.J Lm. Ba.rlkkiego
(KO<Paińskie.go 22) 

Toksykolo<gfa - Insty<tut Me
dycyiny Praicy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
uJ. Sienkiewicza 137, tel. Ut-• 

DZIF~NIK t.ODZKI nr 282 (69§) i 



.ł. Przy %!biegu ll<lic Zgier
skiej i J·ulia•nowskiej kierowca 
ciężarów'lti, Sta.nisła.w T. (22 
Lipca 43) spowod·ow&ł zderze
nie z innym samoch-0dem cię 
ża•rowym. Ofiar w lud-z:iach n.ie 
·był-0, uszk<:>dZ'<>ne są tylko po
jaroy. 

.ł. Skutkiem niesprawnych 
hamulców samochód ciężarowy 
na Rondzie Titowa uderzył w 
"Syrenę". Pojazdy :z.ostały u
szkodzone. 

.ł. W Gor~owlcach, pow. 
Piotr'ków palli &ię magazyn 
ziemiopłodów. Straty szacuje 
się na 40 tys. zł. p'ażar po
wstał prawd-0podol>nie na sku
tek podpaleni.a. 

.ł. Podczas pracy w ZZPW 
im. Pietrusińskiego zasłabł na 
gie 5'8-letnl Frnnci-szek K. Przy 
były lekarz stwierdził zgon. 

.ł. W Radziwiłłowie nietrzeź 
wy mężc,zy:ona, Czesław M. ze 
r..,va•ł hamulec w ruszaJa.;yim 
pociągu a następnie wys1<0czył 
z wagonu na tory 1am.tąc nogę. 

.ł. W Kowalach, pow. Wieru 
szów, kierowca „żuka" HL 3000 
najechał na motocykJiistę, Mó 
ry doznał obrażeń. 

.ł. Franciszka D., lat 66 usi
łowała wsiąść do ruszaj ąceg·o 
w Szczytach, pow. Pajęc·zno 
autoobusu PKS. Kobieta u,pa
dła, łamiąc nogę. 

.ł. W Starowed Górze, lcierow 
ca „żuka" 1328 FF n.ie zacho 
wując należytej ostrożności 
wpadł w poślizg i rozbił po
jazd. Jadące z nim samocho
dem 4 osoby zostały ranne i 
przebywają w SZ!P'ita.1u. 

.ł. W Wieluniu kierowca sa
mochodu FR 1787 wymusU 
pierwszeństwo p!"zeja'Zdu I &p-0 
wodował 2lderzen.ie z „ Warsza
wą". Pojazdy zostały u.sz,kOdtzo 
ne na 2<l ty>S. :o!. 

.ł. 8-le•tnia Mariola O. wpadła 
w Pabia.n•icach pod samochód 
cięźa•rowy. Dziecko doznało o
brażeń i przebywa w szpitalu. 

(kl) 

Zakochany 
kslqżę 

PRASA londyńs<k.a wy•raiża 
przypuszczenia, że książę Ka:ol, 
następca tr0<nu W. Bryta.nH, 
przeżywa obecni<! swą pierwszą 
wielką miłość. Jego wybranką 
ma być 20-ktnia córka jedne
go z członków rządu ko·nser
watywnego Bettina Mary Li·nd
say, z którą książę kiłkakrot
n ie chodził na ko;ncerty. Dzie·n 
ni•ki brytyjskie ustaliły już. że 

drzewo geneaolo.gic.zne Betti.ny 
sięga roku 1113, 

ŁODZIANIE~ RYSZARD DYNARZEWSKI ;;: 1UEROWN1K KSl:F;GAmri NAUKOWEJ' ~ 
PRZY UL. PIOTRKOWSKllEJ' 102 I KAZIMl'lERZ GWIZDKA - SEKRETARZ Ł0DZKIE· 
GO ZESPOŁU DO SPRAW CZYNOW SPOŁECZNYCH, PORZĄDKOWANIA I UPIĘKSZA· 
NI.A MJASTA PRZY ŁK FJN, W KORCOWYM OK'RESIE LI WOJNY SWIATOWEJ BYLI 
WIĘZIENI W HERSBRUCKU I ZMUSZANI DO DRĄŻENIA G0RY, MIAŁA TAM PO· 
WSTAC JEDNA Z FABRYK PRODUKUJĄCYCH „WUNDERWAFFE". TAJEMNICĘ TYCH 
LOCHOW I ZBRO'I>NIE HITLEROWSKIE W NICH POPEŁNIONE NIE DOCZEKAŁY SIĘ 
MONOGRAFII„ • 

Sprawa budowy tajemniczych podziemnych 
sztolni w okolicach miasteczka Hersbruck 30 
km od Norymbergi i związana z tym trage
dia tysięcy więźniów zmuszanych tam przez 
hitlerowców do morderczej pracy. wzbudzi· 
ła duże zainteresowanie wśród naszych Czy
telników. Do wczoraj jeszcze uważało się, iż 
w Łodzi mieszka tylko trzech mężczyzn, któ
rzy przeżyli to piekło. Onegdaj jednak skon
taktował się z nami p. T. D. (nazwisko i adres 
znaue redakcji). Natychmiast złożyliśmy mu 
wizytę. Okazało się, że zachował on legityma
cję tzw. Vorlaufiger Ausweis nr 18„, firmy 
Doger - Erzlletrieb Nordbayern A.G. Hers
bruck/Mfr, wystawiona mu 28 września 1944 
roku j podpisana przez ,,Der Abwehrbeantr~
te" nazwiskiem Wild, 

Nastąpiło spotkanie między b. więźniem obo• 
zu w Hersb1·ucku p, Kazimierzem Gwizdką i 
p. T. D. Obydwaj po 25 latach od tamty~h 
wydarzeń, poznali się dzięki naszej gazecie . 
Wspólnie - a poprzednio sprawa ta dyskuto
wana była z udziałem p. Stanisława Gwizdki 
i p. Rys.zarda Dynarzewskiego, którzy - jak in
formowaliśmy - do tego obozu byli ewakuowa
ni z Gross Rosen - wspólnie więc uściślono 
topografię terenu. A oto relacja p. T. D.: 

„Góra, w której drążono podziemne sztolnle 
jest położona między miejscowości ą Happurg, 
a Pornmelsbrun. Przez rok ch·odz'.łem tą trasą 
i doskonale to pamiętam. Cztery lub pięć dni 
przed ewakuacją obozu, z pięc'.oma kolegami 
uciekliśmy z kostn:cy cmentarnej na skrzyżo
waniu dróg, w której urządzono dla nas no
cleg i na sąs iedniej górze pokrytej lasem u
krywaliśmy się aż do 'o/YZWolen.ia. UciekliŚ'.IlY· 
bo wokół panowała martwa ClSZa, natom"8st 
z niezbyt odległej szosy dz'.eń i noc dobiegały 
już odgłosy c'.ężkich pojazd'ów. Dn:.Smi i n-0-
cam\ drżała z'.emia Spodz'.ewaliśmv się, że to 
przejeżdżały wo'.ska amerykańskie, bo choć 
budowa funkcjonowała normalnie do ostatniej 
chw'..11, na stacji widać było porozb'.jany sprzęt 
wojskowy. Z te.l sąsiedniej góry widzieliśmy 
ewakuację w'.ęźniów obozu, zaś szosą po dru
giej stronie przejeżdżały niezliczone pojazdy, 
ale z daleka trudno był0 określić czy to nie
mieckie, ozy n:e„. Potem dowiedziel:.śmy się, 
że to były a'.Ilerykańskle. 

A trafiłem tam w ten sposób: W 1944 i'aku 
zabrano mn:e z fabryki Scheiblera na Księ
żym Młyn:e do obozu przejściowego na Łątko-

Dziś w Łodrl 2l8chmurzenie 
duże, mglisto. W ciągu dnia 
możliwe pnejaśnienia. Tempe
ratura ma•ksymalna od 1 do 6 

st. C. Wiatry słabe i umia<r
kowane z kierunków zachod
nich. Jutro pCJigoda bez Wlięk 

szych unia•n. 

Sł·ońce zajdzie d<ziś o 15.37, a 
jutro wzejdzde o 1.22. 

I.mleniny obchodzą d:riiś Wa
ler·ia·n i Wil',g•mu.sz. 

wej (dziś jest tam Zakład Doskonalenia 
łtzemiosła zawodowego). Stąd wyw1ez10no no.s 
do Chartu.p,i Dużej k1.::i.erad.<.a, potem do w1ę
zien:.a w Sieradzu, stan dalej na tzw. Wały 
ł'ocna w Poznaniu, wchodzące w skład Cyta~ 
deii, gdz.e był olbrzymi ol>oz. Tutaj wlasnie 
kompiei0<wano transporty więżn:ów wysyłane 
w g<ąb Rzeszy. Po dwóch tygOdniach zalaao
wano nas do byd1ęcych wagonow i pod es.k.Ortą 
pow:ez1ono przez Drezno. 

Do Pommelsbrun przywieziono nas w nocy, 
Wrażenie było mesamow~te. c;fauasty teten, 
ośw:eLlony olorzymi p..a•c budowy, rozciągaią
cy się iak okiem s.ęgnąć. na nim mn0s.wo 
rożne~ sprzętu. Wokół h.t1er-0wcy z wilczu~a
m1 kręg'.em otaczali ten teren. Do tego bezu
stanne Wrzask1 naazorcow. Ustaw.ono n.as 
dwojkami l czekalcsmy 1.a<k aż do sW:.tu. 

Rano przyjechał człowiek wysokiego waostu 
w sredrum wieku. ubrany w pas..ak, lecz bar
azo schludny. Na bluzie z lewej strony m..ał 
napis „Lage:'fuehrer". Szyję jego przecinała 
szrama, widoczn:e po jai<iejś . operacjj lub 
bójce. Był w asyi;cie ss-mannow, ale zacho
wywał się zupeln'.e swobodnO.e. W:dać było, 
że nie Jest tr.a<k1;owany jak więzień. Posługi
wał s:ę Językiem francuskim. 
Człow'.ek ten wybrał sposród całego trans

portu 35 osób, wsród których i ja się znala
złem, takich które prezentowały najlep&zą 
kondycje f'.zyczną. Pod konwojem fun•kcjona
riusza organ:.Zacji TO<it, ktory „op1ekowat się" 
odtąd nami aż do końca, za.prowadzono n.as 
do Pornmelsbrun. 

Kolumna. w której się znalazłem, budowała 
t-0ry kolejowe od głównego szlaku kolejowego 
przebiegającego . przez tę okolicę, aż do wej
ścia c!o podziemnych korytarzy. Do wnętrza 
szt0<lni nlgdy nie wchodzil:śmy. Ja wszedłem 
do nich dopier-0 po zak-0ńczeniu wojny, o czym 
jeszcze pow'.em„. 
Budowal~śmy tor aż do samego wejścia do 

Podziemi. do samej krawędzi w:elkiego beto
nt>weg0 łuku obejmująceg0 to wejście. Obra
mowanie jeg0 miało (i może ma jeszcze) chyba 
z 1,5 m grubości. Wysokość korytar.za umo• 
żli wi.ała wja•zd pociągu. 

W styczniu 1945 roku wjechał d-0 wnętrza 
plerwszy pociąg, w.agony załadowane były 
kablami, s'..lnikami, jakim:ś elementami arma
tury, rurami itp., rodzajem jakichś kotłów z 
zaworami i fragmentami doprowadzeń. 

Teren tej budowy obejmujący l(órę i okolice, 
był bardzo rozległy. Nie był- ogrodzony, lecz 
bardzo gęste straże SS-mannów, własowców 
I Volkssturmu, z psami, z bronią g-0tową do 
strzału uniemożliw'..ały ja·ką·kolw'.ek uo:eczkę. 
Cywilów było tam l>.ardzio n'.ewielu. Gdy bu
dowaliśmy tor w okolicach Happurg, widzia 
łem licznych SS-mannów, którzy mieli tam 
swoje kwatery. Był: tam też cywilni specja
liści noem:eccy nadzorujący budowę. Natom'.ast 
rolników, miejscowych mieszkańców było tam 
bardzo n:ewielu. 

Jestem przekonany. te a-Ii.an.ci . _doskona.le 
wiedzieli, iż buduje się tutaj jakis poteżny 
obiekt. Pam:ętam, że samoloty zwiadowcze 
krążyły kied:vś b. l'..isko nad tym placem bu
dowy. Innym razem zrzucano ulotki ostrzega
jące, by w wypadku ataku nie chronić się w 
'P<>bliżu linii k0<lejuwych". 

(Ciąg dalmy nastąpi\ 

Opruował: J. POTĘGA 

ZBR0'01lU\ t;~ 
N1ESZK1\'NHJ ClłiRCJR.Gi\ 

- Nle. Skądże. Tego rodzaju rozmów nie 
mam zwyczaju przeprowadzać przy świąd
kach. 

Downar wskaml a'Parat telefoniczny, sto
jący na małym stoliczku. - To znaczy, 
te nie telefonowała pani z tego aparatu. 

- Nie. Przeprosiłam Iwonę i na chwilę 
poszłam na górę. W moim pokoju jest dru
gi aparat, przełącznikowy. Oska·r to zał-a
twił. To bardzo niewygodne ciągle prz1>
nosić tel<!fon z jednego gniazdka do dru
giego. Kiedyś nawet upuściłam aparat na 
schodach i trzeba było płacić za nowy. 

- Więc przeprosiła pani kuzynokę - pod
jął znowu Downar - i poszła pa.ni na gó
rę, do swojego pokoju, żeby zatelefono
wać do doktora Mierzwińsk.tego. 

~ Co pana interesuje? 
- Wszystko. Może pani spróbuje podać 

ml kolejno następujące po sobie fakty, po
cząwszy od samego rana. 
Odcl)rząknęła, jakby przygotowując s;ę 

d-0 dłuższego prze.mówienia. - No więc 
tak: Rano wstałam, wzię,lam kąpiel, ubra
łam się, zjadłam śniadanie. Tak, jak każ
deg-0 dnia. 

- Czy śniadanie j.adła pani razem z mę
żem? - spytał Downar. 

- Nie. Mąż zjadł wcześniej śniadanie 
i wyszedł. 

- Kiedy mąż pani wróclł do Warszawy 
z za .E(ranlcy? 

- Poprzedniego dnia, czyli w czwartek 
drugiego kwietnia. 

- Rano czy wieczorem? 
- Późnym popołudniem. 
- Czy długo mężd nie bylo w kraju? 
- Chyba przeszło dwa miesiące. Dol<rbd· 

nie nie pamiętam. 
- Mniejsza o to. Wróćmy do tego piątku. 

Więc mąż pan.i wyszedł z domu zanim pa• 
ni siadła do śniadania? 

-Tak. 
- Czy powiedział dokąd idzie? 
-Nie. 
- Czy miał wrócić do domu na o·blad? 
- Nie. Obiad miał zjeść w mieście. 

Przypuszczam, że z kimś się umówił. 
- Nie wie pani z kim? 
-Nie. 
- Czy państwo mają gosposię? 
- Przychodnią. Trzy razy w tygodniu. 
- W które d·nie przychodzi? 
- We wtorki, czwartki i sobOty. 
- To znaczy, że w piątek, irzeclego 

kwietnia nie było gosposi. 
- Nie. Ale co to ma do rz~T 
Downar uśmiechnął się. Jak jut 

wspomniałem, chcę mieć srezegółowy obraz 
tamtego dnia. A więc jedźmy dalej. Zjadła 

pani śniadanie !. .• 
- I zabrałam się do wiosennych porząd. 

ków, a raczej do przeglądu g·arderoby. Na 
wiosnę trzeba się zorient-0wać w sytuacji, 
pochować zimowe rzeczy, zastanowić się 

nad nowymi zakupami. Wie pan jak to 
jest. 

- Domyślam się. I nie wychodzlla pani 
do miasta? 

- Rano nie. Dopiero na obiad. Chciałam 
nawet wyjść trochę wcześniej, coś !łObie 
zala·twić, ale zupełnie niespodziewanie wpa
dła do mnie kuzynka męża i nie mogłam 
się ruszyć. 

- Ach, Ci niespodziewani goście. To Istna 
plaga - powiedział Downar. 
Uśmiechnęła się. - Niech pa.n teiio nie 

bierze do siebie. 
- Niestety, wystąpllem dzisiaj właśn!e 

w roli tak iego niespodziewanego i niepro
szonego gościa. Bardzo ml przykro, ale 
stal-0 się. Więc przyszła do pani kuzynk11 
pani męża.-

- Tak. 
- Co to za kuzynka? 
- Córka takiej przyłatanej cl<>tkt moje• 

go męża. 
- Jak się nazywa? 
- Jest pan bardzo ciekawy. Iwona SO, 

bańska. 
- Panna? Mężatka? 
- Jeszcze niezamężpa. Czyżby pa.n szu-

kał żony? 
- W końcu trzeba się kiedyś ożenić -

powiedział Downar z melancholijnym w,,.. 
stchnieniem. 

- Wątpie czy Iwona nadawałaby się ja-
ko kandydatka na żonę dla pana. Jeo;t 
trochę ekscentryczna. 

- To może być interesujące. Ale :>;ostaw
my tę matrymonialną tematykę. Chciał
bym jeszcze panią zapytać, kiedy pani tP• 
lefonowała do doktora Mierzwińskiego, że
by się z nim umówić na wieczór? 
Potarła dłonią czoło. - Kiedy? Zara„„. 

zaraz... Wszystko to troche ml się p0<kre
ciło„. Musze sobie przyp om nieć. 

- Skąd pani telefonowała? 

- Z domu, naturalnie. To doskonale pa· 
miętam. Chyba jakoś zaraz po przyjściu 
Iwony. 

- Czy pani Sobańska była św1.ad'kiem te~ 
rozmowy telefO'nlcznej? 

-Tak. 
- A pant Sobańska została tutaj na do-

le w tym sa.!o:tlku? 
-Tak. 
- Proszę ml powledrz:leć dlaczego pani 

właśnie w tym m0<mencie postanowiła z~
dzwonić do doktora Mierzwińskiego? 

- Chciałam go jeszcze zastać w szpitalu. 
Musiałam &ię z nim porozumieć, żeby mu 
powiedzieć, że wrócił mój mąż. Bałam si<: 
ja.kichś niepotrzebnych komplikacji. An· 
drzej ... doktór Mi<!rzwiński mógł do mnie 
przyjść, spotkać się z Oskarem. sytuacja 
byłaby bardzo niezręczna... Pa<n r<:>zumi!!? 

Downar skinął głową. - Doskonale ro
zumiem. Po załatwieniu tego telefonu ze
szła pani na dół do swojego gościa. 

- Oczywiście. 
- Co w tym momencie robiła pani So-

bańska? 
- Siedziała na fotelu· i przeglądała Jakieś 

czasopismo, chyba „Par~ Match". Oskar 
przywiózł . .• 

- Czy pant Sobańska przyszła z jaklm4 
konkretnym Interesem, czy też była to ta
ka sot>!e rodzinna wizytka? 

- Podobno umówiła się z moLm mężem. 
Tak przynajmniej powiedziała. 

- Czy panią Sobańską łączyły bardz<' 
&el"deczne stosunki z pani mężem? 

- Nie sądzę. Zresztą nie bardzo wiem. 
Nigdy nie wtrącałam się do spraw rodzin
nych m-0jego męża. 

- A Jaki jest stosunek pa!lli do pani So
bańskiej? 

- Właściwie żaden. Całkowita I absolut
na obojętność. Jesteśmy dla siebie bardzo 
uprzejme, ale nic poza tym. 

- Wie panl co mnie zastanawia? - po
wiedział z namysłem Downar. - W jaki 
sposób pani Sobańska tak szybko dowif!
działa się o 1>0wrocie pani męża. Przeci<!ż 
pan Lastowski WTócił w czwartek z zagra
nicy, a w piątek przyszła już do n!ee:o „ 
jakimś Interesem. 

(18) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PIĄTEK, 2'1 LISTOPADA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Przestale:n 
lnteres0<wać się brydżem" 
fragm. ;0.25 Koncert popuJar
ny. 10.50 Taitce ludowe. 11.00 
„Kordian, bohater romantycz
ny". 11.30 Dedykujemy il zm1a 
me. 11.45 Postęp w gospodar
stwie domowym. 12.05 z JuaJU 
i ze świata. 12.25 Więcej, le
piej, taniej. 12.45 Rolniczy kwa 
drans. 13.00 „Zawierucha". 13.20 
::.wojskie melodie. 13.40 Rytrpy 
i mel-0die. 14.00 Rep. literacki 
„Eskulap''. 14.20 Wiązanka me
lodii. 14.30 Muzyka opero
wa. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina. 
dla dziewcząt i chło·pców. 16.00 
Wiad. :6.05 Alfa i Omega. 16.30 
Popołudnie z młodośc•ą. 18.50 
Muz.yka i aktuaLnoS<:i. 19.15 
„Ja, rodzina i społec-zeńsitwo''. 
19.3-0 Koncer-t życzeń. 20.00 
Dziennik. 20.25 zespół „Harmo 
nia", 20.47 Kro ni.ka sportowa. 
21.00 Ze wsi l o wsi. 2!.!5 Gra 
zespół B. Hardego. 2:.25 Pięć 
minut o wychowaniu. 21.30 
„Przeprasza.ro bardzo, pardon'' 
- słuch. 22.00 Maga•zyn stu
dencki. 23.00 II wydanie dzien
nika. 23.10 O co tu choc>zi? 
23.15 K. Szymanow~ki: TI so
nata fortepia.nowa e>p. 21. 24.00 
Wiadomo:9cl. 

PROGRAM II 
9.3-0 Wiad. 9.35 z życia zw. 

Radz. 9.55 z nagrań Ork. Ma.n 
dolinLstów ŁRPR. 10.25 „Mój 
przyjaciel MLrt" - opow. 10.45 
Koncert poranny. 12.05 Z kra
ju i ze świata. 12.25 Utwory 
harfowe. 12.40 (Ł) Komunika
ty. 12.45 (Ł) „Runda z piosen
ką". 13.00 (Ł) Od symfonii do 
piosenki. 13.25 (Ł) Recenzja 
premiery „Damy Cl'd Maxima·• 
w Teatrze Muzyc.„nym. 13.40 
„Komornicy" fragm. 14.00 
Wiad. 14.05 czego chętnie słu
chamy. 14.45 Błękitna SLtafeta. 
15.00 Koncert Chóru Roz.głoimi 
W['OCławskiej PR. 15.20 Melo
die ludowe. 15.45 J. Sulikow
ski gra minfatury fortepia.no
we B. Bartoka. 16.00 Wiadomo 
ści. 16.05 Cyrk przebojów. 16.45 
(Ł) Aktualności łódzkie. 11.00 
(Ł) „Przed koncertem w Fil
ha•monH". 17.10 (Ł) Muzyka 
1udoowa. 17.30 (Ł) Liryczne mel. 
i gorące rytmy. 17.55 (Ł) „Z 
czym na plenum?". 18.20 „Son 
da". 19.00 Echa dnia. 19.15 Lek 
cja jęz. ang. 19.30 K0<ncert. 
20.10 Dyskusja literacka. 20.30 
D. c. koncertu. 21.12 Wie~sze 
W. Karczewskiej. 21.22 Muzy
ka. 22.00 Z kraju i ze świata. 
21!.2'7 Wiad. spart. 22.30 Na pół 

ce z przebojami. 23.5() Wiad. 

PROGRAM fil 

I1.4'5 „Anna Karenlna" -odc. 
12.05 z kraju l ze świata. 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej. 
13.00 Na bydgookiej antenie. 
15.00 Lewa podmiejS'ka ga
węda. 15.10 Instrumenty śpie
wają. 15.30 Ekspresem przez 

świat. 15.3'5 O czymże dun;iać -
rep. 15.5Q „o Sopocie - po So 
pocie". 16.15 Na·sz ro·k 70. 16.30 
Od „A'' do „Z'' piosenki fran 
cuskiej. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 
„Jaszczur'' - odc. 17.40 Kwa
drans n.a 3/4. 17.55 SarmatyzJil 

magazyn. 18.15 Prteboje 
„Złotej Pragi". 18.30 Ekspre-
sem p!"Zez świat. 18.35 Mini· 
max. 19.00 „Sceny z życia cy
ganerii". 19.30 Piosenki spod 
znaku bel canta. 19.45 Polity
ka dla wszystkich. 20.00 Jazz 
Jam b0-0re 10. 20.25 Trochę ben 
zyiny we krwi. 20.45 Wolne 
żarty muzyczne. 20.55 „Barna
ba, czyli dialogi pia toniczne:•. 
21.05 Wiek jazzu. 2:.<HJ Słodkie 
życie hochsztaplera. 21.50 w. 
A. Mozart: „Cosi fan tutte" . 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów Ivo 
Robić. 22.15 Trzy kwa·dranse 
jazzu. 23.00 Poezja kra j ów nad 
bałtyckich. 23.05 Konc ert ty1ko 
dla melomanów - utwory W. 
A. Mozarta. 23.56 Na dobranoc 
gra i śpiewa zespół Nokturny. 
:/:4.00 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Jak być powin.no" '
film z serii: „Szczęście matżeń 
skie" (W). 10.25 „Heroina" 
film fab. prod. NRD od lat 16 
(z Poznania). 15.20 Politechni
ka TV: Matematyka I roku. 
Skale funkcyjne (z Wrocławia). 
15.&5 Polńtechnika TV: Ma tema 
tyka I roku. Ciągi liczbowe -
cz. I (o: Wrocławia). 16.30 Dzien 
nil< (W). 16.40 Dla dzieci: Po· 
ra na Telesfora - R-0zmowy ze 
smokiem - „Czarodziejskie zia 
renko" - film z serii: „Przy„ 
1{00Y Buratino" „Pies'' - film 
TVP z serii: „Dzieci z naszej 
szkoły" (W). 17.35 Nie tylko dla 
pań (W). !8.00 Za kierownicą 
(W). 18.35 Grają orkiestry dę
te (z Katowic). 19.00 Wiadomoś 
ci dnia (Ł). 19.20 Dobra•noc -
„Bajki z mchu i paproc i" (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 ,,Jak 
być powinno" - film z serii: 
„Szczeście małżeńskie" (odc. 9) 
(W). 20.30 Kraj - tygodni·k (W). 
21.!0 Tea<tr Telewizji: Sta r.J
słav.; 11'nacv Witkiewicz - So· 
T\ata Belzebuba (z Krakowa). 
Po teatrze ok. 22 .35 Dziennik 
(W). 22.SS' Pol<itechnlka TV: 
Matema<tyka I roku (powt. z 
Wrocławia). 23.30 Politech·nika 
TV: Matematyka I roku (powt. 
z Wrocławia). 

PROGRAM II 
18.45 En francais (8) powt6-

rzenie kursu języka fran~. (W). 
19.20 Ddbramoc „BaJKi z 
mchu i pa.proci" (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.05 Program 
muzyczny: IV symfonia Lud
wika van Beethovena (W). 20.40 
„Tarcza dla króla Jana" - fe 
Jiet-On filmowy (W). :?JJ.10 24 go 
dziny (WJ, 2!.20 Russkij ja>Zyk 
po telew1dieniu (8) kurs jęz. 
r-os. (W). 21.50 Kino We-rsji 
Oryitina1nej „Moneta" - cz. lll 
- film pr0<d. radoz. (W). 

Dnia 24 listopada 1970 roku zmarl n .asz Kolega i nieodża
łowanej pamięci Pr-,;yjaciel 

TADEUSZ AUGUSTYNIAK 
i-~a prezesa Zarządu d/s Rehabilitacji, inwalida wojenny, 
wjeloletni działacz spółdzielczości pracy, odznaczony Odzna• 

ką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego. 
Wyrazy serdecznego współczucia żonie i Rodzin.ie Zmar• 

łego składają: 

RADA, ZARZĄD, POP PZPR. RADA ZAKŁADOWA, 
AKTYW ; ZAŁOGA SPOŁDZIELNI INWALIDOW 
llM. BYŁYCH WIĘŻNIOW RADOGOSZCZA w ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie s.ię na cmentarzu na Dołach w dnju 
27 listopada br. o godz. 14.lO, 

W dniu 25 listopada 1970 r. 
po długiej I ciężkiej chorobie 
zmarła, przetywszy lat 60 

S.tP. 

JóZEFA BADZIAK 
Pogrzeb odhedzie sie dnia 

28 listopada 1970 r. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza na Do
łach, o czym zawia.damiaią. 
wszystkich. którym była 

droga 

MATKA, SYNOWIE 
z ŻON AMI. SIOSTRY 
i poz0<stała RODZIN A 

S. tP. 

WIESŁAWA BEM 
Z domu GRABARCZYK 

mgr chemii 

człowiek wyjątkowej dobroci. 
szlachetny i prawy, zmarła 
po ciężkich cierpieniach w 
dniu 24. XI. 1970 r ., przeżyw· 
szy lat 28. 

Pogrzeb odbedzie się dnia 
28. XI 1970 r. o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarza św. Anto
niego na !\fani, o czym za ... 
wiadamiają. pogrążeni w głę
bokim smutku 

MĄŻ z SYNKI•EM, RODZICE, 
BRAT i poz0<stała RODmNA 

Dnia 24 listopada 1970 roku 
zmarła nagle nasza ukochana 
Mateńka i Ba.bunia 

HELENA MAKSAJDA 
z domu GAŁAJ 

Pogrzeb odhedzie sie dnfo. 
27 listonada 1970 r. o godz. 14 
z kapli~Y cmentarza rzym.
katolickisgo przy ul. Ogrodo
w-e,i, o czym oowiada.,.,,hią 
pogrążeni w głębokim bólu 

CORKA. WNUCZKA, ~RAT 
i pozostała RODZIN A 

W dniu 25 listopada 1970 r, 
za mal w Bogu, · przeżywszy 

lat 78 
S.tP, 

ADAM JASTRZĘBIEC

SOSIŃSKI 
wiefoletn.i pracownik ....; były 
dyrektor Banku Związku 

Spółek Zarobkowych. 

Pogrzeb odbedzie sie w dniu 
28 listopada 1970 r. o godz. 15 
na cmentarzu rzym.-kat. przy 
ul. Ogrod<>wej, o czym zawia 
damia.ją pogrą.żen.i w bólu 

ŻONA, C0RKA, SYN. 
SYNOWA, ZlĘC, WNUKOWIE 

orao: pozostała RODZIN A 
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